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tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową, i miejscowa 
przyjmuje t y ł k a  Aduńnisiracya „Nowąjl 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dzmmKa.

Eto kłamie?
Jako swojego rodzaju curiosum, zamieszczamy 

poniżej „ s p r o s t o w a n i e *  magistratu miasta 
Biały, nie dla tego, abyśmy to uczynić m u s i e l i  
na podstawie § 19 ust. pras., — ale dla tego, 
że chcemy skorzystać ze sposobności, celem wy­
kazania, jakiej broni chwytają się niemieccy 
reprezentanci polskiego miasta, aby pokryć swije 
piękne czyny Oto przysłane nam pismo w do- 
słownem brzmieniu 

L. 8925/98.
Do Szanownej Redak,eyi Nowe1) Reformy 

w Krakowie.
„Powołując się na § 19 ustawy prasowej, u- 

praszamy o sprostowanie nmiesztezonegc w nrz« 
292 Nowej Reformy z dnia 22 grudnia r. b. 
artykułu  pod napisem „Kio kiam ieJ ile możno­
ści w następnym numerze

„Nie prawdą jest, aby rezolucya miasta Biały, 
powzięti na posiedzeniu Rady gminnej, z a c z e ­
p i a ł a ^ )  p risę  polską jako taką i jej kłamstwo 
za rzu c iła ; — natumisst prawdą j t s l , iż Rad i 
gminna tylko swe s ł u s z n e  o b u r z e m e ( I )  
na owe nieprawdziwe artykuły : tychże złośli­
wych autorow wyraziła.

„Nie prawdą jest, jikoby  tutejsi niemieccy 
fabrykanci uchwalili bojkot przeciw polckim lab 
innym robotnikom, w ich fabrykach zatrudnio- 
;:7C1\  * powodu, i i  kkowż posyłają swe nneci 
do nowo założonej polskiej' szkoły w Biały 

„Nie prawdą jest, jakoby taki bojkot w któ­
rejkolwiek z tutejszych faLryk p o s t L n o w i o n o  

„Nie prawdą jest, jakoby Cooom* jem n z td 
tejszych robotników z pow jiszrgo powodu prac* 
któregokolwiek fabryhanta bialskiego w y d a ł o  
n ; m  l o s t i ł .

Nieprawdłiwemi są również wszelkie inne 
wnioski, które na podstawie tych błędnych wis 
domości w pomienionym artykule poczynione zo- 
gtały“ •

Magistrat miasta Biały, dnia 26 grudnia 1898 
Burmistrz: R udo lf Luko i. 

Pojmujemy bardzo, że bialskiej R .dzfe n i j ­
akiej nader niewygodnie jest dzisiaj. , z jej wJ» 
tn ą  rezolucyą, którą na ręce posła B.ndera prze­
słała. Ta rezolucya k o m p r o m i t u j e  b i a l s k ą  
R a d ę  m i e j s k ą  w n a j w y ż s z y m  s t opni u,  
bo zawiera fałsze, w oczy bijące. Jeżeli zaś po 
sługiwanie się n i e p r a w d ą  komprom.iiij^cą 
jast rzeczą w życiu prywatnem i w stosunkach 
osobistjeh dojrzałego i świadomego swych czyn 
ności obywatela, to cóż mówić dopiero, g d y  
c z y n u  t a k i e g o  d o p u s z c z a  s i ę  z b i o r o ­
w e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  a u t o n o m i c z ­
n e ?  Rezolucya rzeczona bialskiej Rady miej­
skiej jest też czemś niebywałem w dziejach 
samorządu.

W rezolucyi tej podjęła bialska Rada miej­

ska broń nieprawdy i fałszu, a magistrat jej 
wstępuje obecnie w ślady swej mistrzyni. W re­
zolucyi tej powiedziano na początku :

„Rada miasta Biały wyraża swoją głęboką 
o d r a z ę  i s ł u t z n e  o b u r z e n i e  p>rzeci w zło­
śliwym autorum tych artykułów, jakie w osta­
tnich czasach pojawiły się w pewnych polskich 
dziennikach, w tym jedynie p o g a r d y  g o ­
d n y  m (!) celu, aby, p r z e z  z i  w a r t e  w n i c h  
f a ł s z e  (sic!), maja^e jak  najbardziej nienawi­
stny charak ter, niemiecką ludność Biały po daó  
wobec kraju w podejr/eric i obrzucić o s z c z e r 
s t w a m i " .

Otóż, o ile wiadomi ści polskich dz:enników 
wogóle, a N. Reformy w szczególności, stw ier­
dzały, iż wydano edezwę, wzywającą fabrykan­
tów niem eckich w Biały i B elsku do Dozba 
w iauii pracy tycb robotników, którzyby d n pol­
skiej szkoły swoje dzieci posyłali, to wiadomość 
ta była i j e s t  a u t e n t y - z n ą  i n a j p r a ­
w d z i w s z ą  w ś w i e c i e .  Bialska bada miej­
ska nazwała więc „fałszem1* to, co było pra­
wdą, a juko „pogardy godne** napiętnowała po 
stępowanie, które było jedynie u c z c i w a  obro­
na ludności polskiej, pokrzywdzonej w jej pra­
wach Obecnie zaś twierdzi wykonawcza wła­
dza bialskiej Rady m ie jsk ie j ,  że wyrażenie

ł u s z n e g o (?) obur ema** na prasę polską nie 
jest jej „zaczepianiem** i „zarzucaniem jej kłam 
stwa**. Tak byćby mogło, co najwyżej, wtedy, 
gdyby „oburzenie** rzeczywiście było „słuszne**, 
t. j. gdyby tłómaczyło się kłamstwem przeciw 
n;ka. W tym wypadku jednsk oburzeuie Dial- 
skiej Rady miejskiej za „słuszne** uchodzić nie 
może, skoro za fałsz poczytuje to, co jest pra­
wda. To wykrętne tłómaczenie „zaczepek** i 
„słusznego oburzenia** jest więc ze stropy ma­
gistratu bialskiego s.ifisteryą wprost śtaieszną, 
oblWoDą chyba na prostaczków naiwnych.

Że zaś bojkot niemieckich fabrykantów b y ł  
u c h w a l o n y ,  o tem doniosły swojego czasu 
soecyalne organa Niemców bialskich i bielskich: 
B i litz-Bialner Anz. i Stensia. Mamy w prze 
chowaniu odnośne numera tych pism i one są 
dla nas dostatecznym dowodem, że  m y  p i s a ­
l i ś m y  p r a w d ę  i że z prawda mija się drugi 
punkt fHircStowania magistratu bialskiego. C/y 
„postanawiano* lub „w yiouano- bojkot w któ 
rejkolwiek fabryce bialskiej, fe> nic nie ma do 
rzeczy. Naturalnie nie wydalono żadnego z poi 
skieb robotników z fa ir)  ki, bo  ż a d e n  z n i c h  
n i e  d a ł  d o  t e g o  p o w o d u ,  gdyż, na we 
zwanie zarządu fabryki, o d e b r a ł  s w o j e  
d z i e c k o  z e  s z k o ł y  p o l s k i e j .  Faktycznie 
jednak „bojkot** z a c z ę t o  w p / o w ę d z a ć  w 
ż y c i e ,  skoro zmuszano robotników do wycofa­
nia dzieci ze szkoły polskiej w Biały. T o  j e s t
f ^ k ' ,  i a  k t ó r e g o  p r - w d z i w o ś ć  o d p o
w i a d a m y .  .

Jfadnem słowem całe sprostowanie mBgistratu 
bialskiego n i c z e g o  n i e  p r o s t u j e ,  gdyż w 
pewnych wypadkach, za „nieprawdę** podaje to, 
co  j e s t  i s t o t n ą  p r a w d ą ,  w drugich wy- 
kretnem tłómaczeniem stara się prawdzie za 
przeczyć.

W całej tej snrawie pozostaje przedewszyst 
kiem jedna kwestya do załatwienia. Poseł li i n- 
d e r doniósł w liście , ogłoszonym przez siebie 
w dziennikach krajowych, iż bialska Rada miejska 
przesyłając mu sławną swą rezolucyę, wyraziła 
równocześnie nadzieję, iż rezolucya ta „odpowie 
z jednej1 strony niez-wodnie jego (t j. posła 
Binderaj o s o b i s t y m  ż y c z e n i o m ,  z d^ngiej 
strony da mu możność z a p r z e c z y ć  p u b l i ­
c z n i e ,  a skutecznie, wiadomościom n i e p r a ­
w d z i w y m ,  które podkopać zamierzały zaufa­

nie całego naszego kraju d^ m i e s z k a ń c ó w  
(Jak do których! Przyp ii-)- Siały•“

Na odpowiedź posła I nć|er■» , której wprost 
żąda od niego bialska Radr^ iejska czekamy 
z niecierpliwością. Nie przyp łam y sni chwili, 
aby poseł Linder nie wy •■obił *;■ jasnego są­
du o tem , czy i które w & w całej” tej
sprawie były prawdziwe, tneprawdziwe.
Poseł Binder zastam wi si ch.T b t , jak postąpić 

wypadnie, gdy di odzie do przekonania nie­mu
rbitego, że bialska ł* ia mi^j ka chcąc ratować 
fabrykantów bialskich zar^ncila „oszczerstwo** 
tym, co pisali i mówili prawdę.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r n s w a ,  19 grudnia.

(Pomnik Mickiewicza w Warszawie. — Dwie 
wielkości, dwaj bohaterowie. — Cofnięcm pier­
wotnego pozwolenia. — Wycofanie się ks. R a ­

dziwiłła. — Pogłoski)
Kiedy w Wilnie sprawiono sobie już pomnik 

Murawiewa, my za kilka dni będziemy mieli 
odsłoniony pom na Mickiewiczu w Warszawie. 
D w t pomniki, dwaj ludzie, d r a  narody i dwa 
loty Cała skala człowieczeństra: od dzikiej 
zwierzęccści do najwyższej podniosłości ducha. 
Tam Rosyanin tylko, a jmko Rosyanin jedynie 
topor na obcych i na swoich, isteta, która nic 
dodatnio człowieczego w sobie Lie miała, zdrajca, 
zdzierca i złodziej, trech pregonuyj generał, mi 
kołajewski stupajka, bez żadnych zgoła zdolno­
ści, wstecznik zakuty, na szkodę ojczyzny swej 
dziatający — egzysteneya plugawa, którą do­
piero stryczek i obelga rozsławiły po świętej 
Rosyi. Tu, u nas, człowiek, co wcbłanii ł  w sio- 
jie i naród swój i ludzkość cała. żył ich idea ■ 
łami, truł sie ich niedolą, sercem człowieczem 

serca ludzkie natrzał i patrzel nauczał, ro­
zumem ogarniał najwyższe zagalnienia życia, 
żył i kochał i cierpiał za milion), a doróany- 
wajac najpierwszym geniuszom lu zkości, wśród 
w8zyatkicn poetów świą|a chybą jednego tylko 
Dantego pnd wzgledrm 8'HfCcrośf/ i 'wzniosłości 
uatcLulea, z życia saamgoSrysk ijących, do ró­
wnych praw z sobą przypuszcza Ójczyżuie swo­
jej siużył geniuszem poety i seaem człowieKa, 
rozbolałego nad j« j losem; z lęsknot swoich 
stwarzał dis niej czyny zawsze islacbetne i pie­
śni jak czyny — tak wielkie i trwałe.

Taki był ich bohater, a taki jsst nasz. W ar­
szawa nigdy go nie miała u sńlie ze, życia; 
po śmierci dopiero zaklęła go Y posąg. Rząd 
rosyjski mógł na wzniesienie tu jrgo pomnika 
nie pozwolić; ale góy raz pozwdił, z góry już 
biorąc radość narodową w łańctthy, miał oho 
wiązek w wytkniętych przez sanego siebie li­
terackich granicach obchodu inaugiracyjnego, nie 
tamować już projektu, wyszłtgi z łona upra­
wnionego do działań komitetu. Bało się inaczej 
Komitet we wrześniu jeszczo. łożył program, 
który ks. Oboleński, ówczesny zitępea ks lme- 
retyńskiego, przedstawił m inistrm  spraw we 
wnętrznych. Minister d<ugo cietac kazał na 
odpowiedź, aż wreszcie przysłał «kretnc/ę co­
fająca pierwotne pozwolenie. NawŁ na literacki 
obchód nie pozwalać. Jedyny głob utrzymujący 
ten jego charakter, mowę Sienhig za, wice­
prezesa komitetu, uznał d. Gorjnykin’ za nie­
bezpieczną. Straż oby w atel-_a,. któ ą tak do­
brze było carowi Mikołajowi jdcs:,ś wjazdu 
do Warszawy, ustąpić ma zwyłej straży poli­
cyjnej, wzmocnionej jeszcze żaua^meryą konną, 
oddziałami kozaków i w o i s k ^ m ,  s k o n s y -

g n o w a n e m  w  k o s z a r a c h .  Wyciągnięty 
kordon ogranicza liczbę uczestników do 1 2 .0 0 0 ; 
nie bedzie już nietylko narodu, nietylko ludu, 
ale nawet publiczności; będt tylko zaproszeni, 
upoważnieni widzowie. Ks. Imeretyński, który 
przedtem już zatwierdził mowę Sienkiewicza i 
z całej tej sprrw y pomnika, gdyby chciał, mógł­
by, zgodnie z .giką, uczynić sprawę osobistego 
swego bonom, otrzymawszy ,eskrypt ministe- 
ryulny, wystąpił z przedłożeniem że społeczeń­
stwo polskie oswoiło się już z myślą obchodu 
mesprowadzonego do milczącej, muzyką tylko 
ożywionej asysty, i że odmówienie nawet lite­
rackich objawów uznania dla poety, wytworzy 
warunki, w których on, „naczelnik kraju**, nie 
może wziąć na siebie odpowiedzialności za spo­
kój i porządek, W odpowiedzi na takie przed­
stawienie nadeszła nowa dekretacya, powtarza 
jąca poprzednią. Obcięty program jest już teraz 
niewzruszony.

Te rokowania księcia Imeretyńskiego z mini­
strem tak opóźniły odpowiedź wyczekiwaną 
przez komitet, że dopiero dziesięć dni temu do­
wiedziano się tHtaj, co wolno a czego nie wol­
no: wolno dostać bilet, za biletem wejść i zr 
biletem patrzeć i słuchać. Byłoby jeszcze go­
rzej, gdyby tr oryginalna biletowana ulicy pu­
bliczność musiała jeszcze wysłuchać krótkiego 
administracyjno dziękczynnego przemówienia ks. 
Michała Radziwiłła, prezesa komitetu; w osta­
tniej wszakże cnwili książę spełnił pierwszy 
może swój czyn publicznie dobry: zrzekł się 
swojego wystąpienia. W piątek 16 bm. oświad­
czył księciu Imeretyńskieipp, że się od przemó­
wieniu ucbyla, motywując postanowienie to, już 
nieodwołalne, swoją niepopularnością, która mo; 
głąby wywołać objaw pośrednio nawet samemu 
majestatowi uwłaczający. Książę Imeretyński, 
rad w duszy z zupełnego już oniemienia obcho 
dn, dał się bez trudu przekonać. I tak nawet 
ldministracyjno-dziękczynnego przemówienia ia- 
dziwiłłowahiego na uroczystości nie będzie. Ksią­
żę Radziwiłł tak gorliwie i gruntownie zapra­
cował sobie na niepopularność i taką w tej im ­
prezie do ostatniej chwili okazywał zaciętość, 
że tylko wpływem zzewnąirz można wytłómn- 
eajó powzięte przez niego postanowienie. Kze 
czywiścic, w przeszłym tygodniu był w Niebo­
rowie zjazd rodzinny, a na tym zjeździe przeło­
żenia i namowy krewnych przyniosły dobrą radę

Obiegają po trieścic różne ponłoeb siejące, 
niedorzeczne pogłoski Jedni przepowiadają j a ­
kiś rozruch, wzywając do niewychodzeńia z do­
mów; inni, na przeciwnym znowu biegunie sto­
jący, odwodzą od uczestnicfv a  i  pobudek go­
dności narodowej, za ujmę jej uważając sam 
już program obchodu. (Dok. nast.)

Ńarrans.

Sejmy krajowe.
Wczoraj otwarto wszystkie Sejmy krajów au- 

stryackich, — z wyjątkiem Solnogrodu, Tyrolu, 
Istryi i Dalmaeyi, r 6 > i o b : z m i ą e r r  o r ę ­
d z i e m  c e s a r r k i e m ,  i to na kilkodniową 
tylko sjsyę,

S e j m  c z e s k i  otwarto w n i e o b e c n o ś c i  
p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  świeże mianowany 
zastępca m arszałka krajowego, dr. W e r u n -  
s k y, był również nieobecny. Po stwierdzeniu 
dostatecznej ilości posłów marszałek L o b k  o v i c 
zabrał głos po czesku i zaznaczył, że krótkie 
trwanie sesyi sejmowej przypisać należy nie czc 
mu innemu, jak  o g ó l n e m u  p o ł o ż e n i u  p o ­

l i t y c z n e m u ,  które poważnie zagraża życiu 
parlamentarnemu w całej monarchii. Marszałek 
wyraża ubolewanie z tego powodu, a zarazem 
zaznacza, że jeśli Sejm czeski będzie w możno­
ści spełnić przynajmniej najważniejsze zadania, 
to należy podziękować za to jedynie cesarzowi, 
który baczy pilnie, aby prawa konstytucyjne 
ludów, jego berłu podległych, nie były ukróca­
ne. Zresztą można się spodziewać, iż wkiótce 
S e j m  c z e s k i  zwołany będzie na d ł u ż s z ą  
s e s y ę ,  celem odpowiedniego załatw i mi. wa­
żnych spraw, które należą do jego kompetencyi, 
w myśl regulaminu sejmowego

Następnie dał marszałek wyraz uczuciom, o- 
żywiającym mieszkańców królestwa czeskiego z 
powodu j u b i l e u s z u  c e s a r s k i e g o ,  a tak­
że ich uczuoioo boleści z okazyi s t r a s z n e g o  
c i o s u ,  iaki spotkał dom cesarski. — Mówca 
kończy, zwracając uwagę na wzniosły przykład 
monarchy, kiory, nawet po tak okropnym wy­
padku, świeci swym poddanym, j*kn p.zykład 
w spełnianiu trudnych obowiązków i wznosi na 
jego cześć okrzyk S m va !  i iła ch ! — powtó­
rzony z zapałem przez obecnych posłów.

Po przemówieniu m arszałka odczytał namie­
stnik, hr. G o u d e r h o r e ,  znane już czytelni­
kom o r ę d z i e  c e s a r s k i e .  Następnie mar­
szałek poświęcił gorące wspomnienie zmartym 
posłom, poczem odczytano sankeyonowane przez 
cesarza uchwały Sejmu, który przystąpił do 
swego ukonstytuowania.

Pp. P o d l i p n y  i tow. wzywają rząd, aby 
wszelkie akta urzędowo, wychodzące z namiest­
nictwa nosiły u góry i u dołu napis: „C. k. 
namiestnictwo k r ó l e s t w a  czeskiego**, a także, 
aby polecono wydziałowi krajowemu, iżby po- 
sta ał się o przechowanie na odnowiedniem 
miejscu k o r o n y  św.  W a c ł a w a  i innych 
i s y g n i ó w  k o r o n n y c h  ^ c z e s k i c h ,  któ­
re w pewne dnie roku powinny być uroczyście 
wystawiane. ,

Pp. H e r o l d  i tow. wnoszą interpelacyę, zna­
ną już naszym czytelnikom, w sprawie niepo­
myślnego stanu fioansói * krajowych w Czechach, 
p. S a m o n e k  zaśjinterpelujs namiestnika ofuąpł- 
towne h o j k o to  w a n  i ł  kupców i ałuiącycR 
cz“8Kicb w Libercu.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się dziś; na 
porządku dziennym: uchwalenie p r o w i z o -
r y u m  b u d ż e t u  k r a j o w e g o  na rok 1899.

Sejm A u s t r y i  N i ż s z e j  otworzył wczoraj 
marszałek krajowy, br. G u d c n r s ,  i najprzód 
udzielił głosu namiestnikowi, Jir K i e l m a n s e g -  
g o w i , który odczytał o r e d z ’ e c e s a r s k i e .  
Po odczytaniu tegoż marszałek krajowy prze­
mówił, wyrażając wdzięczność Sejmu za łaska­
we słowa, mieszcząca się w piśmie cesarskim i 
wzniósł trzeebkrotny okrzyk na cześć monarchy. 
W dalszym ciągu zaś przedstawił te ważne za­
dania, jak ie  ma Se n załatwić, a mianowicie 
uchwalenie o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  s e j ­
m o w e j  i g m i n n e j .  Z kolei przeszła Izba do 
załatwienia formalności, pozostających w zwią­
zku z ukonstytuowaniem się i do wy Dorn po­
szczególnych komisyj. Załatwiwszy sie z wybo­
rem komisyj, Sejm uchwalił bez rozpraw wnio­
sek, p K o  l i s k i ,  aby językiem wykładowym 
szkół w Austryi Niższej mógł być tylko j ę z y k  
n i e m i e c k i .  Wniosek ten uchwalony w roku 
ubiegłym jednogłośnie przez Sejm niższo austrya- 
cki, nie otrzymał — jako ustawa — sankcyi 
ćjuarskiej.

Na tem posiedzenie zamknięto; najbliższe — 
rozpocznie się dziś o godzinie 1 1 .

W S e j m i e  m o r a w s k i m  oderytał o r ę ­
d z i e  c e s a r s k i e  namiestnik br. S p e n s-

A r t u r  G r u s z e c k i .

S ^ A B A Ń C ^ A .
Powieść współczesna

19 (Ciąg daliiy )
Zgromadzeni zgodzili się bez szemrania. Pan 

Sternweg zobowiązał się wygotować podanie o 
zatwierdzenie Towarzystwa i poprzeć je  u władz. 
Joż mieli się rozejść, gdy zabrał głos pan Krtl- 
ger

  Mam jepwae jedną propozycyę: oto, aby
każdy 7- nas pilnie dowiadywuł się o su n ie  ma 
jątkowym upatrzonego właściciela Ś lązak a , da 
w*ł nul chuiast wiadomość dyrektorowi i zy­
skiw ał w swych towarzystwach tego rodzaju 
agentów, tak mężczyzn, j*k i kobiety. O bo 
u n ie  kobiety są patryotkami i ta m , gdzie my 
natrafiamy na niemożliwe przeszkody, one pod- 
stąpnie, chytrze wywiedzą się o wszystkiem. 
T a k , panow ie, my idże>y w szeregu. śmiało, 
ramię d» jamienia; każdy Ślązak ma nas wszy 
stkich praetsiw sobie i zginąć musi.

Wnicsek pfagjęto z zapałem , a podniecony 
Krtlger krzyknął:

_  Niech żyją Niemcy! Pereamt Ślązacy!
Wszyscy powtórzyli ten okrzyk i zgodnie po­

szli na piwo, z wyjątkiem pan» Krempy, który 
się wymówił nawałem pracy do jutrzejszego 
Nru Ostmark

Pan M tnler, idąc pod rekę z redaktorom,
rz ik ł mu cicho;

— Cóieś wysadził dziuiaj tego Krempó?
— Wiem. co robię: jemu chcą powierzyć re­

dakcję  nowego dziennika, niechże go odciągną, 
gdy ma u tonie 1.800 marek, a w moim banku 
300! Takiej pensyi nikt mu nie zagwarantuje; 
już ja  znam swoich ludzi.

— Aleś ty mądry! Z Daszej kieszeni zrobiłeś 
sznur, by pociągnąć Krempę ku sobie. O! ty 
jesteś sprytny.

— Bal — cmoknął redaktor, rad z pochwały. 
Pan Krempa, wbrew oczekiwaniu, cłiiJ jakieś

przygnębienie i niesmak po odbytem posied ;eniu. 
W pierwszym rzędzie bolało g », że ci bogaci 
mieszczanie zaledwie raczyli zauważyć jego 
obecność, a przyjęli go i zapłacili jak  wyrobni­
kowi. który według rozpoi-aądzenia ma pisać i 
głosić ich sławę, Poczuł gniotący ciężar nie­
wolnika, pracującego z musu, z rozkazu, pod 
batem nieubłaganym: troski o cbleb.

Przyszedł do d >mu chmurny, smntny; opowie 
dział żonie oschle przebibg posiedzenia; na do 
pytywania się o szczegóły odpowiadał krótko i 
ozięble, a spostrzegłszy dzienniki polskie, za­
siadł do czytania, spodziewając się, iż ich na 
paści, pretensye, niesprawiedliwe polemiki pod 
niecą go do pracy i usuną nies** ak dzisiejszego 
zgromadzenia. Czytał długo i z uwagą, ale ku 
k p<ioiu zdziwieniu nie spotkał złej wiary i 
woli.

Skargi z punktu widzenia prawno polityczne 
go, były słuszne, narzekania usprawiedliwione 
a ucisk słabych i bezbrornych widniał z każdej 
strony dzienników. Zniechęcony rzucił dzienniki 
i poszedł spać. ^

W nocy miał dziwny sen. Za miastem w szcze 
rem polu spostrzegł Adalberta,  ̂ swego synk i 
z wiatrem wody, pod którego ciężarem uginał 
się chłoo *k. Zbliżył się do syna pytając:

— Dla kogo niesiesz tę wodę ?
— Daa tatusiu — odpowii działo dziecko sma

tnym głosem — ale to nie w u, tatusiu, to łzy 
śląskie!

IX.
Na drugi dzień przy obiedzL zawiadomił żo 

nę prawie a radością w gloii**e redaktor po 
stanowił do chwili zatwierdzce Towarzystwa 
przez rzad nie um.eszczaó Mwgo artykułu 
w tej uprawie. '

— Nie rozumiem t j»ej lad hr - r^ekłr .ppni 
Marya — za artykuły b .fc ih o n o ra ry n m . i* 
pienądze zawsze się przydadzą

— Zapewne, ale wiesz przef^ 0  zawiązaniu 
stosuuków z Sobolskim; takie rtykuły moje by­
łyby mole niew łaściw e..

— Zabawny jesteś! Albo r ' j ak przekonaniu, 
albo się ich nie ma. Te wzedy dla Sobolskie- 
go drażnią mnie. Czy on -ofaci dwa tysiące 
sto marek rocznie? Czy ■ ap;upj twoje arty ­
kuły? X

— Może masz słuszność; t napadł mnie głu 
pi sentyment!

— To się wylecz! — Zmii2a się żona. — 
Z uczucia niewłaściwe^ > sze  można s i ' wy­
leczyć!

— Próbowałaś" — s.^yj od niechcenia.
— Kto wie? Może 1 ^ jw s ła m  — odpowie­

działa poważnie.
Po cbwili milczenir ^>ytał:
— Byłaś u Ewefir 3rtigcr?
— Byłam. Przy K przyjść do nas z ma­

tką.
— A fortepian
— Będzie; p^staraąi^ tylko o piwo...
— Dobrze, dobrze-. •„ jn;rą iuam uzas. Do

tobolskiego napiszę a do Dauma sam
fajdę. Kto wieńczy ^kooha się on w 
knej Ewelinie? *>

p i*

— Na to nie pozwolę! — zawołała pani 
Marya.

— Gdyby się jednak zakochał w Ewelinie9
— Jestem przekonana, że on się nie zako­

cha, bo Ewelina nie jest dla niego. Ona lubi 
stroje, zabawy, hołdy, a doktor potrzebuje żony 
cichej, cierpliwej, gospodarnej.

—  T ak ie j, jak  Herminia! — zaśmiał się 
mąż.

— Być może, tylko nie uprzedzaj doktora, 
ho  zepstijesz mój pl-.n.

Po ebwili spytała:
— Może wypadałoby zajść ci osobiście do So- 

boiskiego?
— Wolę nanisać bilet, chociaż mam dla nie­

go ciekawą wiadomość.
— Jaką?
— Dziś byłem z redaktorem w sądzie i wi­

dzieliśmy ciekawy fakt. Do jednej ze spraw 
wezwano jako świadku Michała Dylonga, k tó ­
ry uparł sie, że po niemiecku nie mówi, tyl­
ko po polsku. Sędzia był zmuszony wezwać 
przyjięgłego tłomacza do przesłuchania tego 
świadka.

— Cóż w tem dziwnego? — rzekła pani 
Marya — przecież na głębokiej wsi może ktoś 
nie umieć po niemiecku.

— Posłuchaj dalej. Redaktor Sternweg po 
dejrzewał, że Dylong umie po niemiecku i tyl­
ko przez patryotyzm polski nie chce odpowia­
dać. Zaproponował mi, ażebym po sprawie po­
szedł za n im , zaprosił go na piwo i zręcznie 
dopv.ał się o język niemiecki.

— A gdyby umiał? — spytała żona
—  Gdyby un ra ł, miałby sprawę karną o k ła ­

manie rozmyślne przeć władzą sądową... Odmó­
wiłem stanowczo, bo przecież nie jestem szpic- 
ciwro ^edaktor.'posłał natychmiast po woźnego

naszjgo, umiejącego cokolwiek po polsku, i wy 
siał gc za Dylongiem.

— I cóż się stało?
— W jaką gOGzinę przyszedł nasz wożuy i 

oświadczył, że Dylong mówi dobrze po niemie­
cku. W ygadał się przy szklance piwa. Teraz 
redaktor formuje proces Dylongowi i w dzisiej­
szym numerze będzie o tem artykuł samego 
redaktora.

— Cóż to ciekawego dla Sobolskiego?
— O ile mnie zzdziw ił, o tyle ucieszy So- 

bolskieg i tet. objaw patryotyzmu polskiego Jak  
przypuszcza Sternweg, to opór Dylonga st na­
stępstwem ngitacyl Pochodni. No, i teraz posy­
pią się oskarżenia: nie hże Sobolski się strzeże.

— Wiesz, Heniu — u/iw iła po chwil, żona— 
chwilami żal mi tych Ślązaków. Co może nam, 
czy państwu zaszkodzić, że oni mówią po swo­
jemu?

— To polityka jednolitości państwa wymaga 
tych ustępstw od nich, i głupi s ą , że się opi?- 
*ają. Prędzej czy później ulegną, a co przecier­
pią, tego im nikt nie odejmie.

— Zgadzam się z tobą, mój Heniu, ale czuję 
niechęć do tych drobnych, nieustannych, niskich 
prześladowań. A ty?

Mąż spojrzał smutnemi oczyma na żonę i od­
rzekł z westchnieniem:

— Lepiej nie mówmy o tem. Od pewneg 
czasu drażnią mnie niemile te sprawy.

Na drugi dzień wieczorem przyszedł pierwszy 
p a t  Daum. Wyświbżony, elegancki z pśmiechem 
przyjaźni na ładnych ustach, w ita^t*v z panią 
M aryą, a spojrzenia jego mówiły je? »?grażnie, 
że tylko dla niej przyszedł tak wcześniS.

(C .d .n .)
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B o o d e n , poczem Sejm skutkiem nagłego wnio- 
skn p. P r o m b e r a ,  przystąpił do wyboru ko 
misyj. Na porządkn dziennym obrad lego Sejmu 
znajduje się na pierwszem miejscu p r o w i z o- 
r y u m  b u d ż e t o w e ,  odnoszące się do pierw 
szego półrocza roku przyszłego. Sejm ten za­
kończy prawdopodobnie dziś swe obrady.

S e j m  s t y r y j s k i  otworzył marszałek hr. 
A 11 e m s , udzielając namiestnikowi hr. C 1 a  r y- 
A 1 d r i n g e n głosu, celem odczytania o r ę d z i a  
c e s a r s k i e g o ,  poczem przywitał tegoi nowo- 
mianowanego namiestnika i wspomniał w gorą­
cych słowach o poprzednim namiestniku margr, 
B a c q u e h e m’i e. Zakończył on swe przemó­
wienie, przypominając straszną z b r o d n i ę  p o ­
p e ł n i o n ą  w G e n e w i e ,  a tak ie  j u b i ­
l e u s z  c e s a r z a ,  na którego cześć wzniósł 
okrzyk trzechkrotny. Na porządku dziennym 
obrad tegc Sejmu znajduje się p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  i u s t a w a  o b i e d n y c h .

Z działalności innych Sejmów, otwartych 
wczoraj ze zwykłym ceremoniałem, zasługuje 
na uwagę uchwała S e j m u  w y  ż s z o - a u s t r y a -  
c k i e g o , który postanowił wziąć pod rozprawy 
wniosek swej lewicy, zastizegający się przeciw 
przyjściu do skutku u g o d y  a u s t r y a c k o  
w ę g i e r s k i e j  n a  p o d s t a w i e  § l i ,  a za­
razem wyrażający ubolewanie z powodu wyda 
nia r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h .

W S e j m i e k a r y n t y j s k i m z a ś p .  K o t z p o  
stawił wniosek wzywający Radę państwa, aby 
przy obradach nad ugoda z Węgrami zgodziła 
się na kwotę, co najwyżej, w wysokości 58 
procent.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  29 grudnia.

Czeska Poliłik zamieszcza korespondencyę pe­
wnego Czecha z Warszawy o odsłonięciu pomni­
ka Mickiewicza. Cała uorespondencya trzymana 
jest w tonie przychylnym dla Polaków. Autor 
wyraża ubolewanie nad temi warunkami polity- 
cznemi, które wybitnym osobistościom z Czech 
nie pozwoliły przybyć na uroczystość, nie ma­
jącą politycznego charakteru, lecz jedynie ide­
alny cel uczczenia narodowego poety, należące­
go do literatury wszechświatowej.

Zaznaczając niezwykłe okoliczności, w jakich 
odbyło się odsłonięcie pomnika, autor podaje 
bardzo charakterystyczne tlomaczenie tego fa­
ktu — tlomaczenie, z jakiem  dotychczas nie 
spotkaliśmy się w żadnem innem piśmie. Kore­
spondent twierdzi, że komitet pomnikowy ofrzj 
mał wskazówki od zarządu władz miejskich co 
do ułożenia programu uroczystości, aby program 
mógł liczyć na uzyskanie sankcyi rządowej. — 
W programie tym projektowano o d ś p i e w a ­
n i e  h y m n u  r o s y j s k i e g o ,  co postawiło 
komitet w niemały kłopot, gdyż hymn rosyjski 
na uroczystości czysto narodowej sprzeciwiałby 
się usposobieniu ludności i mógłby wywołać 
niebezpieczne demonstracye niekarnych tłumów. 
Komnet więc zwiekał z odpowiedzią — i skoń­
czyło się na tern, że nie chcąc wszczynać kwe­
sty! o hymn, wolał zrzei się wszystkich innych 
punktów programu.

To przedstawienie rzeczy nie zgadza się z 
istotnym przebiegiem wypadków, ja k  je  przed­
stawiają korespondenci warszawscy.

Czy wogóle była jaka kwestya o byr n ro­
syjski, nie wiemy; w każdym razie inne były 
powody okrojenia programu, dobrze znane na­
szym czytelnikom , a wprost od centralnych 
władz rosyjskich pochodzące.

Atoli tłomaczenie czeskiego korespondenta go- 
dnem jest uwagi, jako  bardzo charakterysty­
czne, choćby ze względu na zapatrywanie Cze­
chów i wybitnego czeskiego organu na stosunki 
polsko-rosyjskie. Zapatrywanie to najwyraźniej 
odbija się w następującym ustępie czeskiej ko- 
respondencyi:

„Komitet nie mógł zapronować usunięcia hy­
mnu rosyjskiego z programu, aby nie pogłębiać 
przepaści, nad której zasypaniem wiele jeszcze 
pracować trzeba. Z drugiej strony nie wypadało 
zamieszczać w programie uroczystości n jm nu 
rosyjskiego, aby nie obrazić uczuć narodowych. 
D o p o k ą d  b o w i e m  n i e  z o s t a n i e  u s t a ­
n o w i o n y m  z n o ś n y  modus vivendi p o m i ę -  
d z y  P o l a k a m i  a r z ą d e m ,  t r u d n o  w y ­
m a g a ć  o d  P o l a k ó w ,  a b y  o k a z y w a l i  
ż y c z l i w o ś ć  s w y m  c i e m i ę z c o m  — za 
ciemięzców, naturalnie, uchodzić muszą Rosya- 
nie w oczach Polaków “.

Z  Niemiec.
W niemieckim świecie handlowym coraz sil­

niej uczuwać się dają n a s t ę p s t w a  p o l i t y ­
k i  w y d a l a ń .  Duńczycy pozrywali stosunki 
z niemieckiemi fabrykam i i firmami hcndlowe- 
mi, które skutkiem tego ponoszą znaczne straty. 
Ofiarami polityki w \ualań stają się tym sposo 
bem przemysłów' y niemieccy w Berlinie, Sakso­
nii, Turyngii i Westfalii. Izby handlowe w Bar- 
m e n i e  i H a g e n i e  postanowiły już wnieść 
w tej spran ie szczegółowo motywowane poda­
nie do ks. Qohenlohe.ro, zwracając uwagę na 
ewentualność dalszych konsekwencyj polityki 
wydalań, dla przemysłu i handlu niemieckiego 
bardzo dotkliwych.

O p r o j e k t a c h ,  jakie mają być przedłużone 
sejmowi pruskiemu, Koeln. Z tg  donosi z Berli­
na: Zoajduiemy w dziennikach doniesienia, że 
przyszły Sejm przy swem otw arciu, oprócz bu­
dżetu , niewiele zastanie pracy. Doniesienia te 
są bezpodstaw ne, gdyż Sejm jeszcze w przy­
szłym roku musi uchwalić pruskie ustawy wstę­
pne do kodeksu cyw.lnego i należących do nie­
go ustaw. Projekta do tych ustaw są już od kil 
ku tygodni ukończone w pruskiem ministerstwie 
sprawiedliwości i przedłożone będa Sejmowi za­
raz po jego otwarciu. Jest to bardzo obfity ma- 
teryał i śmiało powiedzieć m ożna, że Sejm 
będzie się zajmował temi projektami przez kilka 
miesięcy. Następnie zaś przyjdzie projekt, doty­
czący nowych kanałów, a przez cesarza popie­
rany. Agraryusze sprzeciwiają się temu proje­
ktowi, ale przypuszczać należy, że cesarz zdoła 
ich pozyskać dla projektu.

Cesarz W i l h e l m  p r z y j ą ł  p r o t e k t o r a t  
nad pruskim z w i ą z k i e m  w o j a k ó w  i za­
wiadomił o tern ministra spraw wewnętrznych 
osobnem pismem, w którem wyraża zadowole­

nie , że pruskie stowarzyszenia wojackie połą­
czyły się w jeden związek krajowy.

Hakatyści w Prężni-
Z D r e z n a  rozesłano odezwę tymczasowego 

zarządu świeżo założonej tam f i l i i  t o w a r z y -  
s t w a h a k a t y s t ó w  Po obszernym wstępie, 
wzywającym do zwalczania pjlonizmu, a zaw:e 
rającym stek cynicznych niedorzeczności, fałszów 
i nieuctwa historycznego, tutorowie odezwy t- 
świadczają, iż działalność towarzystwa ma po 
legać:

a) na studyowaniu wszystkich kwestyj i zajść 
w dziedzinie narodowej i na jkUiaznem  popie­
raniu odpowiedni mi środkam f^H m iecko-naro- 
dowych interesów, głównie tak^p wobec tniło- 
wań prasy polskiej;

b) na sprowadzaniu Niemców i nabywaniu 
przez nich wiejskich i miejskich posiadłości, ja ­
ko też na sprowadzaniu niemieckich rzemieślni­
ków, przemysłowców, oberżystów, kupców, leka­
rzy, adwokatów, urzędników i robotników fa­
brycznych tam, gdzie ich niema;

c) na wzmacnianiu odpowiedniemi środkami 
niemieckiego stanu średniego na ws. i w mia­
stach, mianowicie przez zapewnienie mu odbior­
ców i przez udzielanie mu, w razie potrzeby 
kredytu;

d) na urządzaniu zebrań wędrownych (deut- 
sche Tage) celem omawian.a spraw narodowych;

e) na popieraniu niemieckiej nauki szkolnej
To wszystko można według odezwy osięgnąć,

jeżeli wszyscy „patryoci“ nien eccy złożą 1 mar­
kę rocznie do kasy Towarzystwa, a jeżeli do 
dadzą jeszcze 4 m., otrzymają „gratisu ergan 
Towarzystwa Die Ó3tmark.

Pod odezwą figurują nazwiska czterech człon­
ków tymezasowego zarządu w Dreźnie założonej 
filii drezdeńskiej i to v. K u s s e i o w, general­
na-jor, Wiktor B a h n ,  radca handlowy, Jerzy 
S c h u b e r t ,  adwokat i H i l l e r ,  król. inspektor 
górniczy.

dra E. Korczyńskię|G. Ogółe 1L  rozesłano w tym 
celu 1.491 książek) wartfcśei fil ,4  „y

W przeciąga 1898 roku ***oiył Zarząd Towa 
rzystwa 30 now|ch czytelń, u L npełnił 142 biblio 
teczki czytelni w"dawniejszyct latach założone 
rozesłał w tym celu 12 .11®; książek , wartości 
4.724 złr.

Składki. Na szkołę polska g  ały złożyli: ks. 
Fr Kacz 2 złr. 8 ot., zeb r-jg  w kółku towarzy 

( skiem; p. Maryn Bardlowr l z/ r , 76 ct. 
j Dla Tow. „Łikoły ludoweju złoży/a sekeya ck. 
straży skarbowej w Dąbrc:Wy 5 j j r .

Z Tow. wzaj. ubaspiB'jżeń Prezes Rady nad­
zorczej p. Męciński -aprojńł członków tejże Rady 
na d. 25 stycznia p. r , -celem dokonania weryfi- 
kacyi wyboru deleg 'ów których pierwsze zebra 
nie odbędzie sio^d.T -0  stycznia p. r.

P. Gustaw A d a m , Naczelnik centralnej buchał

K R O N I K A .
K r a k i w ,  29 grudnia 

Zarząd III Koła Tow. „Szkoły ludowej" roze
słał do członków swoich i wybitniejaaych osobisto­
ści w mieście następujący okólnik:

Prsy każdej sposobności składa Czecb podatek 
narodowy na „Maticę skolską". W dzień św. Wa­
cława , patrona korony czeskiej, zbierają co rokn 
Czesi około 100.000 złr. Nie ma uroczystości czy 
to religijnej, narodowej, czy też rodzinnej , gdzie 
by powszechne datki na ukochaną „Maticęu nie 
płynęły strumieniem!

Towi zystwo „Szkoły ludowej1*, ta instytucya 
tak dnehem i celami „Maticy" pokrewna, czyż nie 
powinna być przez naa Polaków taksamo gorliwie 
i °rdocznie popieraną? Korzystajmy z każdej okr 
zyi, by złożyć grosa na cele „Szkoły Indowej", a 
ciemnota i w ślad za nią idąca nędza ludu polskie 
go' przestaną być widnami dręeząoemi umysł i ser 
ce każdego kochającego kraj swój Polaka ’.

Przy okazyi Nowego Roku złóżmy grosze na 
„Szkołę ludową"! Datki UDraaaa się przesyłsć na 
ręce przewodu czącego Koła III, prof. O. Bujwida, 
Kraków, Kolejowa 3.

Kolleglum dla ochrony praw własności autor­
skiej. W myśl rozporządzenia o tworzeniu kolegiów 
znawców w kweatyach, tyczących się literackiego 
prawa własności, minister oświaty zamianował na 
lat 6 członkami takiego k o l e g i u m  d l a  l i t e ­
r a t u r y  z s i e d z i b ą ,  we L w o w i e :  prze wodni 
cząeym dra Antoniego Małeckiego, profesora uni 
wersytetu i członka Izby panów; zastępcą przewo­
dniczącego dra Romana Piłata, profesora uniwersy­
tetu ; członkami Władysława Bełzę, sekretarza bi­
blioteki im. Ossolińskich we Lwowie ; dra Karola 
Estreichera, dyrektora biblioteki uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie; dra Ludwika Finkla, nad- 
zwycaajnego pr. fes-ira uniwersytetu we Lwowie; 
Władysława Gubrynowicza właściciela księgarni we 
Lwowie; dra Wojeiecha Kętrzyńskiego, dyrektora 
biblioteki im. Ossolińskich we Lwowie; Adama Kre 
chowieckiego, radcę namiestnictwa we Lwowie; dra 
Ludwika Kubalę, profesora gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie; dra Józefa Tretiaka, profesora 
uniwersytetu w Krako* >e. ...

Do k o l e g i u m  z n a w c ó w  m u z y k i  z a i,* 
d z i b ą  we  L w o w i e  zostali powołani: Przewo 
daiczącym Władyjław Żeleński, dyrektor konaerwa- 
torynm w Krakowie; zastępcą przewodniczącego 
Henryk Jarecki, dyrektoi opery we Lwowie: człon­
kami: Wiktor Barabasz, dyrektor Towarzysti a mu­
zycznego w Krakowie; dr Franciszek Bylicki, pro­
fesor III gimnazyum w Krakowie; Bolesław Dorna 
niewski, profesor konserwatoryum w Krakowie; 
Stanisław Krzyżanowski, właściciel księgarni w Kra­
kowie; Rudolf Schwarz dyrektor, oraz Franciszek 
Nenhanaer, Stanisław Niewiadomski, Franciszek 
Słomkowski i Mieczysław Sołtys, profesorowie kon 
aerwatoryum we Lwowie.

Do k o l e g i n m  z n a w c ó w  d l a  s z t u k  p l a  
s t y c z n y c h  z s i e d z i b ą  w K r a k o w i e :  prze­
wodniczącym radca dworn dr Maryan Sokołowski, 
profesor uniwersytetu w Krakowie; zastępcą prze­
wodniczącego radca dwnrn JuHan Zacharyewics, 
prof. politechn. we Lwowie (zmarł); członkami: Teo 
dor Akaentowicz, profesor Akademii iztnk pięknych 
w Krakowie; dr Jan Bołoz Antoniewicz, profesor 
uniwersytetu we Lwowie, T>deusz Błotnicki, rzeż 
biarz w Krakowie; Jnlian Fałat, dyrektor Akademii 
aztuk pięknych w Krakowie; Władysław Łuszezkie 
wic-, , dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie; 
hr. Edward Raczyński, właściciel dóbr w Krako­
wie; Piotr Stachiewicz, artysta malarz w K akowie 
i Leon Wyczółkowski, profesor krakowtkiej Aka­
demii sztnk pięknych.

Zarząd ' główny krak. Tow. „Oświaty ludowej" 
założył w grudnia eztery rowe czytelnie w gmi­
nach : Dankowice (pow. Biała), Głębowice (Wado 
wice), Tyczyn (Rzeszów) i Gorliczyna (Łańcut), a 
nadto uzupełnił biblioteszki 22 czytelń, poprzednio 
założonych w gminach: Uazew (Brzesko), Paezółto 
wice, Rndawa (Chrzanów) Binarowa (Gorlice), Zdzia- 
rzec (Mielec), Juszczyn, Łętownia, Rndnik, Topo 
rżysko (Myślenice), Siedlec (Nowy Sąez), Świątniki 
Górne (Podgórze), Łęka (Raeszów), Ceudec Niewo 
dna (Strzyżów), Subów (Tarnobrzegi, Rznchowa 
(Tarnów), Brzezinka, Targanice (Wadowice), Jano­
wice, Łednica Górna (Wiol czka), Jeleśnia (Żywiec) 
tudzież biblioteczka czytelni w uniwersyteckiej kli- 
niee chorób wewnętrsnyoh pod kierunkiem prof.

teryi Towarzystwa przu 
stycznia 1899 r. 'n i 
służbie, dającej praz 
spoczynku. P. Adan 
i sumiennością praoj 
aiem i szacunkiem 
kolegów ; stanąć oł Epć

eiiony zostaje z dniem 1 
—je żądanie po 36 letniej 
jełnej emerytury, w stan 
ląciał się wielką energią 
itąd też r.eszył się nzna 
strony przełożonyoh, jak 

j - . je  godnie w szeregu nrzę 
dników najbardziej zątfrażonyeh dla iastytncyi.

W miejsce p. Guż^Łwa Adama naczelnikiem cen 
tralnej buchalter}-5 , tonow any  został p. Wiktor 
G a b 1 e n z , dotychczasowy zastępem szefa tego 
działu. Zastępcą szefa buchalterii mianowany p, 
Teofil Z a r e m b s k i ,  dotychczasowy bnchalter, a 
buchalterem p. Józef M. ą me z y ń t k i ,  dotychczaso­
wy adjnnkt I k!aay wy<l*iałn raobnnkowego. Mia 
nowania urzędasów w innych działach ogłoszone 
zostaną w dniaeh n ^  Uszyci 
',/ Krakowską Rak owiatowa przeniosła już 
swoje binra do l G C P  §>m*ohn przy ulicy Pijar- 
akiej 1. 1 i tam •... ^  e.

0 bibliotece Jagiellońskiej Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o ogłoszenie: Biblioteka 
Jagiellońska zamkniętą jest dla pnbliczaości od 22 
grudnia do 1 atyeznia. Taż r -m i biblioteka w dniach, 
gdy jest otwartą, przystępną jest dla pnbliczaości 
tylko od godz, 9 do 1 w południe, a właściwie to 
już po 12 rozpocąjna się suwanie krzesłami, jako 
sygnały odwiotu, dawane czytającym. Wreszcie 
obok brakn dzieł aai adniezych, tudzież nowszej li 
teratnry naukowej w zakresie socyobgii, psycho­
logii i filozofii śeklej, biblioteka Jagiellońska albo 
nie posiada podwójnych egzemplarzy dzieł nieraz 
najpotrzebniejbzych, którs powinny być stale na 
miejs.n, jako newypozyezalne do domu. aloo 1 
dnblety wypożyotu, wskutek czego nie rzadko przez 
całe mieaiące, a niekiedy lata jest się pozbawio 
nym m żności korzystania z tychże. Wobec tego 
upraszam sianowDą Rtd*kcyę o postawienie na se 
ryo zapytania: czy Biblioteka Jagiellońska w Kra 
kowie jest istotnie instytnryą publiczną i nankową?

Jeżeli zaś tak, to czy interesy nankowe w na 
szem społeczeństwa mniej są znaczne od np, inte­
resów wymiarn sprawiedliwości Inb handln i prze- 
mysłn, że się je dla wygody personaln bibliotek; 
nie traktuje z naczytam uwzględnieniem potrzeby 
publicznej ?

Te kilka słów proszę łaskawie pomieścić w kro 
nice A czas już łfcyba, joy sposób Zarządzania tą 
tak ważną pnblicżią >11 (ytucj™. nległ zmianom na 
pnbliczny pożytek. Z orawdziwym szacunkiem

D. W.
Gwiazdką magśłrackr.. Magistrat krak. w po­

łączenia z dyrekcja teefonów udekorowali ratusz 
krakowski od str<tiy linii A B „na gwiazdkę" ka­
blem telefonicanyi, tj. grnbemi linami, zawierają 
cemi wewnątrz dnty telf fonów. Zamiar dekoracyi 
byłby wypadł jalo tak >, gdyby kabel poprowadzo­
no prostopadle, ile styl „inoderg" me godzi się z 
ntartemi zapatrywaniami, poprzewodzono wiic ka 
bel bokiem, potem ped kątem, a -wreazoie krzywo 
kn gói ze ! To weystke ma być jeszcze blachą 
obite. Jnż to Kralów ma szczęście do swego „bu­
downictwa" ! Toż r głębokiej prowincyi niktby nie 
pozwoli! na ehlewi pr^s idz ć krzywych zdała wi­
docznych kabli, aj krakowski magistrat pozwolił 
zeszpecić wieżę m środti rynku 1 Dzyby dyrekeya 
telefonów miała dw*gę coś podobnego zrobić w 
Wiedniu? Byle tanio 1 byle zbyć! w Gal.cyi wszy­
stko można. Spdtiewamy się, że szpetny te i ka 
bel zostanie w «-tttyczny ep-sób sprostowany, bo 
podobnego mirwulum, jak obecnie, niepodobna 
seierpieć.

t  Staalsjaw  ^enyczka. W Tarnowie BL.arł d 
25 b. m. Staniał*' Neayczka, prokurator państwa 
Przedwoaesny jeg agon, bo liczył dopiero 43 la 

wywołał w neśeie powszechny żal. W Tarno 
* 1.. .3 "^D^any, >rzed rokiem zajął wybitoe sta 
nowisko, ń« " t  ire obor-iązek nrzędn zawsze nmiał 
pogodzić ze vzgdami ludzkości, odznaczając aię 
uprzejmem i m łeŁ >i»ejś'"«m. To też nietylko w 
gronie koiegón, ml< w najszerszych kołach był 
osubiatuścią bardzo ubianą i sympatyczną Ś. p, 
Nenyczka urzędo* do ostatniej chwili przj u j  
cięższych rozpraw b ubiegłej kadencyi sądn przy 
sięgłych, a w In  12 b m- przy ostatniej roapra 
wie się przeziębił upad ł na zapalenie pfne, któ­
remu uległ. Pozcswił najlepszą pamięć po sobie 
i sarno imię dla Iowy i 3 sierotek.

Zmarli, w  r %nisła. owie zmarł AHkaander 
P a n k i e w i c z ,  ™ sekretarz Rady sądn obw., 
w 64 rokn zyci

Emlia z Fen^ Aleksandrowa H o s z o w s k a ,  
siostra ś. p. Jóstfa B rn a , wdowa po ad-
junkCji* sądow/m/nssrła w krakowskim zakładzie 
Heblów w 71j rok żyeii

Nagła śmierć. Wczo.aj okuło godz. 4 po po­
łudnia na rogu sinicy i ulicy Mostowej npadfa 
na ziemię jaka. u l30 ubrana kob-eta. Przecbidnie 
pospieuyli z po a  lecz kobieta leżała bezwła­
dnie i nie dawała feka życia. Okazało s;ę że ko 
biei-a ta nazywa- się Tarya Toporkowa i jest soną 
wyrobnika. Wezwan^ogotowie ratunkowe atwier 
dziło śmierć i r n o  odwiozło do zakłada medy- 
cyny sądowej.

Kemitet ku uczczG< ś. p. Czesława Rozmu 
Skiegu, profesor* szky "ealnej, a następnie III 
gimuazynm w Kraków* postanowił zamknąć swą 
działalność z końt-am r/J^ 9 , dlatego nprasza by­
łych nozniów ś p. prrf.f zmuskiego tych, którzy 
dotychczas ndziałn pdsiąwziętej składce nie 
brali, o przyczynień e sięw miarę dobrych chęei 
i możności do iw izenir funduszu na cel tak 
szlachetny, jakim je;- kn c* nkochanego profesora 
i przyjaciela młod* ty ofdowanie stypendynm 
jego imienia dla air 1 t po °fe8orach i nauczycie 
lacb. Do końca rok i 18^ złożono kwotę 951 złr,
77 ct.; po strącenie '" “Wr. 75 ct. wydatków na 
draki i portorya, a z .-jeniem procentów do 31 
grudnia 1898 r., *< bn. {nadasz wynosi w dnia

1 stycznia 1899 r. w gotówce kwotę 965 złr. 80 
ot., która jest nlokowaną w Kasie oszczędności m. 
Krakowa w kwocie 937 złr. 60 ct. na książeczce 
ar. 157.454 i w Tow. wzaj, kreaytn w Krakowie 
w kwocie 28 złr. 20 ct. na książeczce nr. 6571. 
Datki nprasza się nadsyłać na ręce komitetu do 
podpisanego skarbnika.

Za komitet kn nczczenia ś. p. prof. Oz. Rozmn- 
skiego: Przewodniczący: inżyn. Stefan Stobiecki, 
urzędnik kraj binra meliorac. (Kraków, Poselska 
17); sekretarze: inżyn. Tad. Mydlarski, naczelnik 
stacyi kolei półn. ces. Ferdyn. w Oświęcimiu; dr. 
Karol Opnszyński, prof. gimn. III w Krakowie; 
skarbnik: ks. Teofil Flis, podknstoszy katedralny, 
Kraków (Wawel).

Czytelnia Kółka rolniczego w  Krowodrzy w
dnia 29 b. m o godz. 5 po połndnin w bndynkn 
szkolnym nrządza wieczorek Mickiewiczowski z na­
der urozmaiconym programem, oprócz śpiewu, mi 
zyki i deklamacyi, obejmującym głowo wstępne i 
odczyt o życin wieszcza.

Zabawa ludowa z drzewkiem i Dodarkami dla 
biednych dzieci odbędzie się w dzień Nowego R >■ 
kn. Myślą przewodnią tej zabawy jest norzyjemn ć 

i jdnym, przeważnie dzieeiom, rozpoczęcie Nowego 
Roku, a za.azem przyjść w pomoc rozdaniem ze­
branej drogą ofiarności pnblicznej: odzieży, obn 
wia, żywności i t. p., które z wdzięcznością przyj 
mnja „Czytelnia dla kobiet", ulica Szpitalna 1. 7 ,
1 p ęt?o Program zabawy obajmnje: 1) drzewka 
2) apiew koG, j t fj) szopki krakowskie dla doro 
słych, 4) chińskie cienn., 5) latarnia czarnoksięska, 
6) życzenia noworoczne, 7) korespondeneye 81 kon 
cert mnzyki. Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Kolej Chabówka-Zakopane. Namiestnictwo ogia 
sza, że komisj a oocbodowa wraz z roznrawą eks 
propryacyjną dla projektowanych trzech waryant 
kolei Chabówka Zakopane od km. 22 286 do km. 
25 817 w gminaeh Newy Targ i Szaflary, dalej 
od km. 84‘980 do km. 35 339 w gminie Biały 
Dunajec i od km. 43 300 do km. 43 513 w gmi­
nie Zakopane odbędzie się inia 19, 20  i 21 sty 
cznia 1899, a to: dnia 19 stycznia dla pierwszej 
waryanty. 20 stycznia dl* drngiej waryanty, a 21 
stycznia dla trzeciej waryanty i rozpocznie się ka 
żdego dni* o grdz. 8 Va r*no.

Wyk*zy gruntów które maja być zajęte, wriz 
z pUnairi wyłożone będą w nrzędaan gminnych w 
Nowym Targu, 8zv fi arach , Białym Dunajcu i Za 
kopanem i w kanceraryi obsza~n dworski ego Zako 
pane pize* 14 dni do przejrzenia dla ogółu. Za- 
rznty przeciw zamierzonemn wywłaszczeniu można 
wnieść w ciągn powyższych 14 dni na ręce staro­
stwa w Nowym Targu, lnb przy komisyi na miej­
scu. Zarzuty spóźnione nie będą uwzględnione.

Na pomnik Mickiewicza we Lwowie złożono 
razem do dnia 27 grudnia b. r. 11.643 złr. 82 ct 
i list zast. a % na 1.000  złr.

We Lwowie staraniem „Czytelni akademickiej" 
odbyła &ie w sobotę o godz. 10 rano w ki ściele 
0 0 . Dominikanów cieha msza na inteneyę dziękczy 
nienia, iż Opatrzność pozwoliła dzieło pomnika Mi 
ckiewicza w Warszawie doprowadzić do końca. Na 
nabożeństwie byli obecnymi prezydent Małachow­
ski, wiceprez. Michalski, a cały kośeiół zapełniła 
młodzież akademicka i gimnazyaloa. Po mszy św. 
oa-piewali zgromadzeni hymn błagalny „Boże cos 
Polskę".

Uniwersytet ludowy im. Mickhwicz? we Lwo­
wie. Po zat« ierdzenin statutów Towarzysswi uni 
wersytetu Indowego im a . u ickiew ic», komitet 
założycieli ukonstytuował się, wybierając przewo­
dniczącym dra J. K. Górzyckiego, sekretarzem Mi- 
ohała Wyrostka, a skarbnikiem dra Tadeusza Dwer­
nickiego. Wszelkie datki na rzecz nniwersytetn In 
dowegó nprasza się nprzejmie nadsyłać na ręce dra 
Dwernickiego we Lwowie, nlica Podlewskiego 1. 4 , 
gdzie też codziennie między godz. 2 a 4 po połn 
dniu zasięgnąć można wszelkich informacyj. Zgło­
szenia na członków przyjmnją oprócz skarbnika, 
wszysoy członkowie komitetn. — W myśl statutu 
członkiem Towarzystwa może byc każda osoba, 
którą przyjmie Zarzad główny i która zobowiąże 
się płacić 1 koronę kwartalnie tytnłem wkładki.

Ogłoszenie oszusta francuskiego, dostawcy por­
tretów, zamieścił Czas krakowski w numerze wezo 
rajszym. Że a„ać się to mnsiało skntkiem nieuwa 
gi biura administraeyi, dowodzi przed miesiącem 
ogłoszone w dziale redakoyjnym Czasu, oraz w in­
nych pismach, następnjące o s t r z e ż e n i e :

„Niejaki A. Tanqnerey, mi miący się szumnie dy 
rektorem Societe artistiąue de poriraits w Pary 
żn , rozsyła stamtąd dc Krakowa i Galicyi oałomi 
masami polskie okóiniki, w którycb zachęci do na 
desłania fotografii celem otrzymani* portretu, wy 
konanego artystycznie kredką, jak oświadcza, z n 
p e ł n i e  d a r m o .  Jest to nowy rodzaj wyzysku, 
obliczonego na łatwowierność publiczności, przed 
którym naozych czytelników w Krakowie i na pro 
wmeyi nailnie przestrzegamy. Pod pozorem kosztó’ 
na ramy niewielkiej wartości pobier* -iw-pMomyśl 
u.T •p*kol*nl u  zaliorks w Tarem naieżytuść za li­
cho wykonany portret, Przedtem ów dyrektor pró­
bował szczęści* w Warszawie i Króiejiwie Pol 
skicm, obecnie zaś, widocznie nie mając odby­
tu , praeniósl swoją działalność na Kraków i Ga­
licy ę.“

Ze Starego Miasta donoszą: Zgromadzenie oko 
ło 800 wyborców powiatu staromiejskiego, tudzież 
inteligencyi miejscowej pod praewodnictweir obyw. 
Preisnera i Fedorowicza, po dwngodzinnem sprawo 
zdania z czynności poselskioh i dyskusy;, uchwali­
ło jednogłośnie podziękowanie p. S t r  p i ń ■ k i e 
m n. Zakończono okrzykiem: „Nieoh żyje stronni- 
erwc Indowe 1“

Stanisławów, 28 grndnia. (Koieap N . Refor­
my). Reknrs przez jednego z rastępoów członków 
tntejszej Rady gminnej, wniesiony celem przedłuże­
nia jej żyoia, został po całym rokn, jeżeli nie wię­
cej, przed kilkn tygodniami przez starostwo tutej­
sze rozstrzygnięty na niekorzyść apelującego. Po­
winny się zatem odbyć niebawem nowe wybory do 
Rsdy miejskiej, jeżeli nb. od tego szafnnkn spra­
wiedliwe śoi przez starostwo ponowionego, ów do­
wcipny zastępca członka Rady gminnej nie wniósł 
reknrsu do namiestnictwa.

W takim rasie możnaby się spodziewać rozstrzy­
gnięcia tej sprawy dopiero ziiown za jaki rok, po 
czem pozostaje droga apelaoyi do ministerstwa i 
trybnnałn administracyjnego, 00 przewleo może 
sprawę do nieskończoności. Celem położeria tej 
procedurze tamy, ma się podobno odbyć niebawem 
zgromadzeni 1 obywateli tutejszych, na Którem mają 
być przedsięwzięte środki przeciw działa wcze.

W mieście aaszem pojawiły aię sporadycznie krnp 
dyfterya.
P. Roman Żelazowski, snakomity artysta dra­

matyczny, występnje obecnie w Stanisławowie, do­
kąd zaprosiła go dyrekeya bawiącego tn teatru 
ńWodewil". Pierwszy występ p. Żelazowskiego cie­
szył s:ę ogromnem powrdzeniem. Artysta wystąpił 
w „K rajr" w wybornej roli Amerykanina. Teatr 
wysprzećany był od dołu do góry, a wy woły w a 
nioro znakomitego artysty nie było końca. P Zsla- 
zowski wystąpi w Stanisławowie jeszcze dwukro­
tnie. a to w „Nieuczciwych" i w „Otellu".

Z Warszawy. Om-gduj w eeiorem u bar. Kro- 
nenberga odby/ eę świetny rant, który zgromadził 
kilkuset przedstawicieli wszystkich stanów społe­
czeństwa. Mi* dzy innymi obecny był arcybisknp 
Popiel, cały komitet bndowy pomnika i wielu go­
ści prryjezdnych. O godz. 10 przybył p. Oypryan 
Godebski, powitany przez gospodarza eiepłem prze 
mówieniem i toastem, a przez chór „Lutni" pie­
śnią. Przez cały wieczór przygrywała doborowa 
orkiestra.

Uroczystość Mickiewiczowska w Zurychu wy­
padła świetnie. Obihód ten urządziła młodzież pol­
ska w wielkiej sali hotelu „Central", a stawili się 
nań tłumnie Francuzi, Niemcy i Rosyanie. Słowo 
wstępne wypowiedział „Nationalrath" i członek ra­
dy miejskiej p. Grenlich, przedstawiając wymownie 
działalność i znaczenie polskiego wieszcza poza gra­
nicami krajn rodzinsego. Prócz tego zabierali głos 
prof. uniwersytetu Stern, redaktor dr. Schmidt i  
Karol Lewakowski. Wszystkie mowy i prodnkeye 
wokalne przyjmowano nader gorąco.

1 ocesy o obrazą maiestatu cesarza Wilhelma 
m się niąnsiannta. W kaidym nnmirme p*~i 
prnskieb znajdujemy donieueŁia o skaaanln kilka 
obywateli, Drzenainie z. sfer mieszczańskicL i ro- 
botniczyob, na kary więzienne, doehodL*,o« nieraz 
do wysokości kilkn miesięcy. Powodum prjcesow 
jest znana ekscentryczność cesarza, który występa­
mi swoimi na wszystKich pr*wie polach życia pn- 
b'icznego daje sposobność częstego mówienia o lo­
bie. Mówią w ę* lodzie o cesarzu literacie, mnzykn, 
>od óinikn itd., a każde nieoględne słówko, zade- 

rnncyowanp przez nsłnżne dnehy, wywołnje pro­
ces. Jsk dalece zgmgrenowane jest społeczeństwo 
niemieckie, dowodzą rdarzające się fakta, że bar­
dzo często zona dennncyonnje męża o dopuszczenia 
się obrazy majestatu

Gobelin Szczepanika. Z Wiednia donoszą, iż na- 
lycnmiast po powrocie ze świąt obejrzy cesarz ofia­
rowany mn gobelin, wykonany wedłng rysnnkn 
Ranchisgeri. systemem Szczepanika. W tym celn 
gobelin nmieszczony został w jednej z sal anstrya- 
ckiego muzeum dla sztnki i przemysłn. Obok gobe- 
linD umieszczono oryginalny rysunek Ranchingera 
i przyrządy, za pomocą którycb gobelin został wy­
konany.

Z Paryża. Paryż mówi od paru dni o sensacyj­
nym ślubie Le Bargyego, artysty Komedyi Fran­
cuskiej, z panną Benda, córką bogatej rodziny ku­
pieckiej neefitką. Ś nb sensacyjny, bo Le Bargy 
jest „arbitrem mody i elegancyj", naśladowanym 
niemal w tym stopniu, jak dawniej książę Sagan, 
dziś sparaliżowany, biedaczysko. La Bargy wystą­
pił z niespodzianką: wdział tnżnrek popielaty a la 
Napoleon I i krawat dłngi kolorn eiemnego lilia, 
niemal fioletowego Pani młcda też wprowadziła 
do ślnbnego białego stroju innowacyę: jedwabną 
białą narzntkę na głowę, Spiętą tak girlandą kwia­
tową ni szyi, te  tw o rzy  ja k b y  k a p tu re k  Ś lub od- 
byl Się w kościele św. Filipa du Renie; świadka­
mi pana młodego byli antorowin dramatyczni Her- 
vien i Eostmnd, obaj przyszli akademicy.

Członkiem akademii sztnk pięknych na miejsce 
imarłego Lessepsa obrany został znakomity malarz 

Cormon autor cyklu „Człowiek pie-wotny“, który 
zwracał uwagę w salonie przeszłorocznym.

Raas miejska poleciła p. Konstantemu Pierre, 
nrzędn kowi ko»serwztorynm. napisanie stndynm o 
świętach ■ arod. wych i śpiewach indowych za cza­
sów rewulucyi francuskiej.

Mianowania. M niste- sprawiedliwości prteniók 
adjnnktów Sadowych: Ferd/nanda Agata z Jawo­
rzna do Jordanowa i Zygmunta Jasińskiego 1 Dob­
czyc do Tarnowa, a zamianował Stefana Zapałoni- 
cza adjnnktem sąd. wyra dla Jaworzna.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zunianował 
kam .listów sądowych: Ignacego Pipczyńskiego w 
Oświęcimiu i Jm a Józefa ZmarzlińskiegO r  Radło­
wie - fieyałami kancelaryjnymi II klasy eoctra sta- 
tum  w Krakowie.

P o d z ię k o w a n ie .  Z Biały piszą do nas: Proszę n- 
miescic w łamach „Nowej Reformy1* serdeczne pedzięko- 
wai.ie WPaniom i Panom, którzy przysłali lub "dali po- 

t .u dziatwy szkułj polgKiąi w Biały. Serdeczne „Bóg 
zapłać** wszystkim w imieniu dziatwo szczęśliwej.

Podarki , adeełali: P . W/adysław Czarnek (Krnkó*-), 
Pian a (Biała), Orzechowski (Kraków), Schmu-u- r» iała); 
Wna pani Uziembło (Kraków), Węn.^' fn-raków) flaweł- 
ka (Kraków), Siermontowsk’ yoraków), Sobolewski (Kra­
ków), J  setmr_A.p . M aaów ), Maurizio (Kraków); W na 
P , 1 ł -rlJjska," księgarz Miłkowski (Kraków), Księgarz 
Krzyżanowski (Kraków); Wna jiam Hoffmanowa (Biafa), 
I, nL Pa n l hudwikowa (Biała); Pp.: łederowiez (Kraków) 
ifroncz (Kraków), Kubański (Kraków), Neuworth (Kra- 
kow) Satalecki (Kraków), Bazar krajowy (Kraków), Bań­
kowski (Kraków), Zajączkowski (K rakór), Rehman (Kra­
ków), Porembski-Zimler (Kraków), Bochnak (Kraków) 
Birtus-Bojarski (Kraków), Paden (Kraków), Puglewicz Kra­
ków), Kurczmarczyk (Kraków), Nowmsk (Kraków), Wna 
pani Skałkowska ze Lwowa. L i w e r y .

Renei ton ten tra  oilejsklops.

W p i ą t e k  30 grndnia: „Stary mąż", komc- 
aya w 5 obrasaoh J. Korieniowskiego (Pnedata- 
wienie popularne).

W s o b o t ę  31 grndnia: „Igrassk. trata i mi­
łości" (Jeu de Vamour et du hazard), komedy* 
w 3 akiach Piotra Chamblain de MariTaax (no­
wość). Na ćoohod Towarsystwa diieonikarsy pol­
skich.

Z krakowskiego obserwatoryuoi. Dnia 28 gm"
dnia pogida, termometr od — 8 .6 ® C. doszedł do 
“ ■0.5 C. Barometr się podnosi.

Dni* 27 grndnia o godsiaie 7 rano sóan boro 
■etrn był 74o.Bjnsas., tensom etn — 1,7# C. Wi*tr 
■aebodni.

Dział ekonomiczny.
t r o k ó w ,  27 grndnia*).

Po licznych zeszłotygodniowych flnktaacyach, 
którym ulegały przeważnie walory żelazne, na-

*) Z powodu nawełn terminowego materyałn,
dopiero dzisiaj zamieszczam) sprawozdanie z rucbn
giełdowego w ubiegłyr* tygodnia, Przyp. red.
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stąpiła, wukutek cofnięcia powziętej uchwały 
przez Towarzystwo „Prager E m n “, korzystniej- 
sza ceena sytuacyi i przyczyniła się do ustalenia 
kursów. , ,

Ceduły kursowe giełdy wiedeńskiej me wska­
zują w ubiegłym tygodniu, oprócz pewnej zwyż­
k i walorów ielaznych, żadnych szczególnych 
zmian, gdyż soekulacya zaięta była przeważnie 
prolongatą bieżących zaangażowań. Charaktery­
styką obecnego usposobienia jest okazywana 
przez spekula(jy<i gotow' Sf do poniesienia wszel­
kich ^ ia r , aby tylko utrzymać swe zaangażo­
wania a la hauise, czego najlepszym dowodem 
je^t, iż przy prolongowaniu obecnie faworyzowa­
nych papierów, jak fA lp in t"  i „B im a u, go­
dzono się na zapłaceniu nawet 15-procentowej 
stopy. *

Jeśli wogóle tak wysoka stopa procentowa 
mogła się utrzymać, to tylko ze względu na 
stanowisko, zajęte przez panki które starały się 
wycofać ttwe k*&i ały z inteiesu reportowego, 
aby z k o t ero roku można wykazać możliwie 
wielkie zapasy gobwki. Już w pierwszej poło­
wie stycznia spodiewać się jednak ndeży  zna­
cznie k irzystniejsego ukształtowania stosunków 
targu pieniężnegc

Tendencya giedy, jak dotąd tak i nadal, jest 
stałą, wobec czgu jest pewna uzasadniona na­
dzieja, iż szersz< koła kapitalistów, uwzględnia­
jąc niski poziom kursowy i wewnętrzną realną 
wartość walorówi Ustrya"Lich, przystąpią wkrótce 
io  uskutecznieni licznych zakupów i że walory 
lokacyjne znai I, z nowym rokiem znacznie ła- 
witjszy zbyt.

Jako korzysny objaw dla przyszłego ruchu 
giełdowego, uyaia również spekulacja wiedeń 
ska nową ustawę podatkową, dotyczącą towa 
rąystw akcyjnych, wychodząc z założenia, iż w 
przyszłości n rw  e się ostatecznie ze systemem 
tworzenia utjiych rezerw, przez co akcyonaryu- 
k o b  p rzypartą  w udziale pełno, osiągnięte zy­
ski. To też !>yło dowodem, iż w ubiegłym ty­
godnia nsjpskkżniejszej zwyżki kursowej do­
znały te akcye których dywidenda, wypłacona 
akeyonaryu(*"in, nie stoi w-żadnym  stosunku 
do osiągniętych rocznych zysków i tern też tło- 
maczy się zwyżka kursu akcyj „ Oester. Boden 
Creditu.

Na targu dla walorów bankowych poszukiwane 
były ausirysckie kredyty z powodu zrealizowa 
nego zysku kursowego na akcyach „Alpine Mon- 
tanu. Zysk, w ten sposób osiągnięty, pokrywa 
w zupełności, a nawet znacznie przewyższa nie­
dobór zysków v Docnodzący z braku wielu in­
nych operacyj fiaansowych.

Według krążących pogłosek, będzie wiedeń­
ski Zakład Kredytowy prawdopodudnie w mo 
żności wypłacić za rok bieżący nawet wy Astą 
dywidendę, niż za rok ubiegły. Zwy?k<-wa ten­
dencya panowała również Ha akcyj „ Oester. 
Boden C red it, gdyż instytacya ta gromadzi 
ustawicznie nowe rezerwy, które ze względu na 
sytuacyę .że instytucyi nie są usprawiedli­
wione. Żywszym popytem cieszyły się akcye 
Banku austro-węgierskiege wskutek utrzymującej 
się wysokiej stopy procentowej, co pozwala spo­
dziewać się wyższej dywidendy.

Spokojniejsza ocena sytuacyi politycznej na 
Węgrzech, /znalazła dosadny wyraz w notowm- 
niaeh węgierskich walorów bankowych. Szczegól­
niej poszukiwane były przez spekulacyę peszteń 
ską akcye węgierskiego Banku kredytowego ze 
względu na nadzwyczaj korzystne widoki przy­
szłego rozwoju tej instytucyi. Przemawia za tem 
sygnalizowany z Pesztu układ kartelowy, doty­
czący produkcyi żelaza, oraz pomyślne warunki 
dla wiasnycL kopalń węgla. Dla innych walo­
rów bankowych okazywała spekulacya mało za 
interesowania, a dokonane transakeye były nie- 
liezne.

Targ dla walorów kolejowych zdradzał, wobec 
tiudnych warunków pieniężnych, mato życia. 
Jedynie akcye „Staatsbahnu doznały skromnej 
zwyżki i bu-izą żywe zajęcie spekulacyi, która 
jest zdania )ż po ukończeniu regulacyi końco- 
wo miesięcznej, znajdą one nawet po znacznie 
wyższych kursach chętnych nabywców. Na inne 
waloiy kolejowe, oparte l a  przewozie węgla, 
korzystnie oddziaływał zwiększony ruch i po 
myślna konjuoktu a dla przedsiębiorstw węglo 
wych.

Dokonano też liczniejszych zleceń zakupoa 
na akcye kolei Lwowsko Czernlowie< kiej gdyż 
przyszłoroczna dywidenda nie będ/.ie już uszczu­
plona z pi-wodu toczącego się proeesu.

Targ Wat>.row przemysłowych był, z uwagi 
ua wysokie ceny żelaza w Niemczech, bardzo 
korzystnie usposobiony dia efektów żrl*zny'-b 
i górniczych. „Prager E isrnu i „A l p M u > t t a w “ 
dosięgały chwilowo najwyższego kursu. k t ó r y  
notował przed wieloki..tnie owawianem zujś icm 
w Towarzystwie „Prager £ isen u co do częścio 
wej spłaty kapitału. Renty i w J  ory lokacyjne 
doznały dr >bnej zwyżki knrsowej 7. powodu 
zbliżająceg) się terminu kuponowego, w którym 
znaczniejsze kapitały  szukają lokacyi. A . U.

Z Sejmu kraiowego.
Lw6w. 29 ęruduia. (Telefonem.) Sejmowe K o 

ł  o p o I a k i e odoyło wczoraj wieczorem posie­
dzenie. na k tó reu  wyDrału nk o m i s y ę  ro a t- 
k ę“ , dla ułożenia wniosków co do wyboru 
wszystkich komisyj W pkład „komii.j ■ m atki“ 
weszli posłowie: Abrahamowicz. Borkowski Mie 
czvsław, Vivien, Dzieduszycki Klemens, Ni*za 
bilów 8 ki S f. Kozłowski, Gniewosz, Wodzicki, 
Bobrzyński, Potocki Andrzej, S-ipio, Koziebrodz 
ki Tarnowski Si Męciński, Piłat, Mała -howski, 
R kyski Bernadzikowski, Kramarczyk, Romano 
wicz, Stadnicki i Weigel Prezesem „komisyi- 
matki" UKbrąny został K o z i e b  r od  z ki ,  se
kretarzrm  Ni««abitowski.

Na wniosek p R a y s k i e g o  uchwaliło Koło 
odbyć dz’ś zaraz p„ Sejm ie posiedzenie dla o 
m ó w i e n i a  p o l i t y k i u e j s y t u a c y i .

S e e e s y o n i ś c i  dawp. j lewicy zorganizowali 
sie wesoraj w os bne r K iŁ ,“ i wybrali preze 
sem Albina R a y s k i e g o ,  zauępcą W i ś n i e w -  
s k i g o ,  sekretarzem M e r u o 0 w i c z a .

L -ÓW, 29 grudnia. (Telefonem )  Dzisiejsze po­
siedzenie otworzył marszałek o godz. 10 min 
35, zawiadam'ając, że biskup S o l e e k i  nie bę 
dzie brać udziału w tej sesy. sejmowej.

U r b a ń s k i  odczytuje spis petycyj. Kg. bi

skup C z e c h o w i c z  popiera petycyę o udzie 
lenie subwencyi bursie ruskiej w Przemyślu. 
M a r c h w i c k i  poleca petycyę komitetu wysta­
wy paryskiej. Potyeyę ouesłano do komisyi bu­
dżetowej z poleceniem zdania z niej sprawy na 
> 'tjazem posiedzeniu, Zdzisław S k r z y ń s k i  
d04 ra petycyę powiatu brzozowskiego i rze 
szowsaiego o subwencyę z powodu szkód, wy­
rządzonych przez gradobicie. W e i g e l  i S t y ł a  
popierają petycyę Rady powiatowej wadowickiej 
o przejęcie na koszt kraju drogi zembizycko- 
marcowickiej, jaku ważnej dla komunikacyi z 
Krakowem i Podgórzem. Petycyę odesłano do 
komisyi drogowej.

Z porządku dziennego odesłano sprawozdani 
W ydziału kraj. z przedłożeń Rady szkolnej o 
stanie wychowania publicznego w r. 1897/98 
do komisyi szkolnej, takież samo przedłożenie 
Rady szkolnej o stanie szkół przemysłowych 
odesłano do komisyi przemysłowej. Sprawozda­
nie W ydziału kraj. o powiększenie kapitału ak­
cyjnego kolei Lup«.ów-Cisaa, odesłano do komi­
syi kolej wej. Sprawozdanie Wydziału kraj. o 
pozwolenie na pobór opłat od napojów spirytu­
sowych w gminach Andrychów, Rozwadów, Snl- 
kowice i Czortków, nadto zaś sprawozdanie Wy 
działu kraj. o zezwolenie gminie Liszna na po­
bór 171% dodatku gminnego do podatków bez­
pośrednich, — u c h w a l o n o  bez dyskuByi.

Izbi. przystępuje ao wyborów s e k r e t a r z y .  
Wy Drani zostali: Andrzej Potocki, Urbański, Nie 
zabitowski i Karatoicki. K w e s t o r a m i  wy 
brani: Korytowski, Michalski, 1 orosićwica., i 
W ichnianin. R e w i d e n t a m i :  Data, Dziedu­
szycki Klemens, Goldmann, Mero ao wicz, Nieby- 
łowiec, Olpiński, Klemensie*-^ liuuorf, Siemi- 
ginowski, Stecki, Sze. ; Zajączkowski

Następnie wybrano k o ro i s y e. O gedz. 12 
odroczył marszałek posiedzenie r a  20 minut, 
celem ukonstytuowania s.H komisyj.

Po dwudziesto minutowej pauzie odczytano 
wynik ukonstytuowania nię komisyj. Jest on na­
stępujący:

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a :  przewodni­
czący: Koziebrudzki, zastępca Szeptycki, sekre­
tarz Trzecieski. Komisya d r o g o w a :  przewo 
dniczący. Męcmski, zastępca Urbański 1 Sala, 
sekretarz Starzeński. Komisya s z k o l n a :  prze­
wodniczący: Czartoryski, zastępca Tarnowski, 
sekretarz Wachnianin i Rayski. Komisya pe- 
t y c y j n a :  przewodniczący: Klemens Dziedu­
szycki, sekretarz Hamorak i Michalski. Korni 
sya p r a w n i c z a :  przewodniczący: Zoll, za­
stępca Weigel, sekretarz Klemensiewicz. Korni 
sya p r z e m y s ł o w a :  przewodniczący: Weigel, 
zastępca Czecz, sekretarz Goldman 1 Żardeekii. 
Komisya s a n i t a r n a :  przewodniczący: Jordan, 
zastępca Goldman, Sekretarz Jakliński. Komi­
sy* g ó r n i c z a :  przewodniczący: Gorayski, za­
stępca Skrzyński, sekretarz Ochrymowicz. Ko 
misya k o l e j o w a :  przewodniczący: Zaleski, 
zastępa Męciński, sekretarz Jakliński. Komisya 
g o s p o d a r s t w a  k r  a j  o w e g o :  przewodniczą­
cy: Sanguszko, zastępca Gorayski i Stadnicki, 
sekretarz Krzystofowicz i Schoell. Komisya d l a  
k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  przewodniczą 
cy: P iłat, zastępca Onyszkiewicz, sckietarz Me- 
runofi icz. Komisya s o l n a :  prztwodniezący:
M indyczewaki. zastępca Klemens Dzieduszycki, 
sekretarz Merunowicz. Komisya g m i n n a :  pize- 
wodnieząoy: .Jaworski, zastępca Zoll. Bekjeuu* 
Górski i Brunicki.

Komisya p o d a t k o w a :  przew. Abrahamo- 
wicz, zast Weigel, sekr. Loewenstein. Komisya 
dla r e f o r m y  w y b o r c z e j :  przew. Sangu­
szko, zast. Stadnicki, sekr. Trzecieski. Komisya 
b a n k o w a :  przew. Marchwicki, zaBt. Madeyski, 
sekr. Loewenstein. Komisya b u d ż e t o w a :  
przew. Dunajewski, zast. Kazimierz Badeni i 
Dawid Abrahamowicz, sekr. Scipio i Paszkowski.

Z porządku dziennego przyznano szereg kon- 
cesyj do pobierania opłat mytniczych na dro­
gach i mostach na lat pięć. Nastąpiło odczy 
tanie wniosków i interpelacyj.

W i n n i c z u k wnosi o udzielenie pogorzel­
com Pacykow* 300, a Bratkowic 400 złr. za 
lomogi. Wniosek odesłano do komisyi budżeto 
wej % poleceniem zdania z niego sprawy na ju  
trzejszem pusiedzeniu.

S k a ł k o w s k i  zgłasza wniosek z wezwa­
niem do rząda, aby listy zastawne towarzystw, 
operujących bez zysku, uwolnił od podatku ren­
towego. Wniosek ten postawiony będzie na po 
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia.

0  podwyższenie plac nauczycieli ludowych.
bardzo ożywioną dyskusję wywołał nagły 

wniosek M a ł a c h o w s k i e g o  o n a t y c h m i a ­
s t o w e  podwyższenie płac nauczycielom ludo 
wym. Wnioskodawca dom aga się, aby na pod 
wyższenie płac nauczycieli ludowych, począwszy 
już oi l styesni* 1899 r., wstawiono dodatku 
wo w budżet krajowy 550.000 złr. Na pokrycie 
tego mwego wydotku nałurjftl nal „ty dodatki 
do potktków rządowych o 5 ct. wyżej od je­
dnego *.łr., niż to prujektuje obecnie przez Wy 
dział kaajowy przedłożony prel.m inarz budżetu. 
Wnioskodawca poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w ra  z Radą szkoloą krajową wypracował 
projekt jodwyższenia Dłac nauczycielskich na 
sesyi najbliższej.

Zabrawizy głos, celem umotywowania swoje­
go wnioslu, podnosi M a ł a c h o w s k i ,  że te­
raz, gdy liużba państwowa otrzymała podwyż 
pzenie płsj, niepodobna dłużej zwlekać z po­
lepszeniem opłakanego bytu nauczycieli ludo­
wych. Movca w energicznych słowach domaga 
się zapewi>“nia krajowi przypływu nowych sił 
nanezyciels ich, co bez polepszenia ich bytu nie 
jest możliue, (Oklaski z  lewicy i klubu ludo­
wego).

Przeciwku nagłości wniosku Małachowskiego 
przemawiał Dawid A b r a h a m o w i c z ,  twier 
dzac, że najtrerw należy uchwalić zmianę u- 
stawy szkolntj, a potem dopiero zawyrokować, 
czy zwiększy* uaLzy wydatki i w jakiej wy­
soko ś ii.

Zarzuty Abkhtmowicza zbija bardzo szczę 
śliwie Józef ^ ' l e H k i .  Biedakom, pracującym 
w szkołach ludiwjch, n it  nslezy odbierać n a­
dziei. Nie m a ' U  obawy, aby polepszctaie ich 
1 ytu mogło się obejść bez pow iększam  Wy 
datków. Mówca poitca gorąco nagM„ć wnio­
sku.

B e r n a d z i k o w s k i  również ośw* i ę  
za nagłością.

R o m a n o w i e ;  przestrzega, aby do ipr. w

tego rodzaju nie przykłada, ss-.blpna regulani 
nowego. Płace_ nauczycieli ;podwj*82yó się sau 
si, gdyż pobierać oni będą mniej od sług rzą­
dowych. Mówca podnosi ciężka pracę nauczy­
cieli; tej pracy me należy naduży wać i wyzy­
skiwać apostolstwa nauczycielskiego-

W a c h n i a n i n  przemawia również a  na 
głością wniosku .Małachowskiego: P r z e c i w  
nagłości występują: V i4* i e n, G z y r  t o r y s k i 
S k a ł k o w i  h i  i Andrzej P  o To c/ \

R o t t e r  broni gorąco nagłości 1 -sku Ma 
lachowskiego, podnosząc, że w imB interesów 
oświaty ludowej pamiętać należy "wożeniu 
materyalnem nauczycielstwa. U chw altY zam knię 
cie dyskusyi. Na wniosek O k u n i e ^ s k i e g o  
zarządzono i m i e n n e  g ł o s o w a n o ą d  na­
głością wniosku Małachowskiego, k t ' *a o d ­
r z u c o n a  z o s t a ł a  w i ę k s z o ś c i ą  1 g ł o ­
s ó w  p r z e c i w  3.

Marszałek oświadcza, że wniosek tA : nostawi 
na porządku dziennym jutrzejszego pisi^dzenia.

Koniec posiedzenia.
Z o l l  i tow. wnoszą o zamazę S s k o i y 

s z t u k  p i ę k n y c h  w K r a k o w i e  n a  A k a ­
d e m i ę .

P o t o c z e k  interpeluje rząd spiaw<c prze­
dłużania się likwidacyi B anki włikriauskiego. 

G ó r s k i  interpeluje rząd, dlrezej-c ustawa
0 kom asacji gruntów nie jest 

S z w e a  sapy tuje rząd, dlacze
mc sj no odmawia prawa sprzedaż 

K r a m a r c z y k  zgłasza wo 
dzenie gmin za spełnianie obi 
czonym zakresie działania.

Msrcr.ałek zamyka oosirdze
1 zaDowiada aastępne ju-  jutro/ 
łudrne.

Przed posłodzeniem obcadoW 
Lwów, 29 grudnia. Na dz;°' 

niu d e m o k r a t y c z n e g o  k l u  
g o  (dawnej lewicy sejmowej) oświiUczył do­
tychczasowy, zasłużony prezes tego klubu, F er­
dynand W e i g e l ,  ze s k ł a d a  t ę g o d n o ś ć ,  
a na swego następcę poleoa R o m a i o w i c z a ,  
lub D w o r s k i e g o .  Po długiefa naleganiach 
zgodził się pos. W e i g e l ,  że godncłć prezesa 
klubu sprawować hęazie do sesyi wbsennej.

isye.
edze-

s k i e -

Tiiknifltzni l tilifm i 
wiadoiDOści „Nowej Reformy11.

Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Ztg  cgtasza: Mi- 
aister sprawiedliwości zamianował rfłjunktami 
sądowymi auBkultantów: dra Kaziirerza B a- 
b u r ę dla Dobczyc, dra Zygmnnta £ o s 1 k i e- 
w i c z a  dla Czarnego Dunajca i kaidydata no­
tarialnego Kazimierza R y b a k i e r i c z a  dla 
Dnkli.

Wiedeń, 29 grudnia. Nsue Armet Ztg  donosi 
na podstawie rzekomo uardzo pe*nych informa 
cyj, że do budżetu wspólnego monarchii na rok 
1899 wstawioną zosiime awotr potrzebna na 
r e g u l a c y ę p ł a c t .  u r z ę d u
k ó w w o j s k  u w y  c h.

Paryż, 29 grudnia. Agencya iluvdm  toosta 
tu je , że pogłoski, o mającem nastąpić olwoła- 
oiB mmDosauuj * rmncnsalegu z Paryża, hr.M  o n- 
t e b e l l o ,  są bezpodstawne. Zatem 1 wiesc, 
jakoby następcą jego miał zostać Leon i o u r- 
g e o i s ,  jest fałszywą.

Paryż, 29 grudnia. Minister spraw zagnnicz 
oych nie otrzymał dotąd potwierdzenia riado 
mości o zaburzeniach, powstałych rzeromo 
w Siamie, w pasie neutralnym.

Madryt, 29 grudnia. Dzienniki Imparekl i 
Tiempo ubolewają nad cnorobą S m g a s i y  i wy­
rażają przekonanie, że wzgląd na dobro oj«zy 
zny wymaga możliwie najrychlejszego z a ł a t a ­
nia przesilenia gabinetowego.

Petersburg, 29 grudnia. C a r  i c a r o ł a  
przybyli wczoraj popołudniu do Carstiego Siu<a

Prasa czeska o cesarskiem orędziu.
Praga, 29 grudnia. Politik pisze: Fnrwszoti 

wrażeniom, jakie wywiera orędzie cisarsLie, 
jes t g r u n t o w n e  r o z c z a r o w a n i e  Jeże!; 
sie już me chce nikomu podsnwać obf.dy, to 
przyznać trzeba, że orędzie rozwiało wsystkie, 
najskromniejsze Dawet, nadzieje Czeclów. — 
Jako akt knrtoązyi dla Niemców daje cędzie 
za mało, i by ich zaspokoić; Czechom nir

wczoraj poseł ks. Ś w i e ż y ,^im ieniem  posłów 
słowiańskich, oświadczenie tej treści, że jeśli 
biorr udział w obradach tei Izby, to jedynie 
dla względów patryotycznych, by nie powiększać 
jeszcze bardziej truaności sytuacyj. Posłowie ci 
będa nadal przy pomocy wszystkich możliwych 
śro&row parlamentarnych walczyć tak długo, aż 
Izba uzna ludność, reprezi ntowaną przez nich, 
jako w spółrzędną, i równowartościową z resztą 
obywateli. W yrajają też przekonanie, że rzad 
w zupełności wywiąże się ze swego obowiązku 
i s k r u p u l a t j n i e  przeprowadzi istniejące u- 
stawy. I

Imieniem Większości zaprotestował pos. R o- 
c h o w a ń s k i  przeciw różnym zarządzeniom 
r&ądu, przygotowanym, lub nawet dokonanym 
na polu politjeznenr lub ekonomiczncm.

Pos. T u e r  k wnosi inte-pelacyę w sprawie 
tajnych rozporządzeń ministerstwa sprawiedli­
wości, a pus. M i c h e j d a  w sprawie przywró­
cenia języka polskiego i czeskiego w urzędach 
i szkole.

Sejm uchwalił prowizoryum budżetowe.
Lubiana, 29 grudnia. S e j m  k r  a i ńa  k i  u 

chwalił dwa nagłe wnioski w sprawie utworzę 
nia słoweńskiego uniwersytetu w L u b 1 a n i e.

Tryest, 29 grudnn Wczoraj otwaito S e j m  
t r y e s t e ń B k i  o goaz. 7 wieczorem. W czasie 
przemówienia przedstawiciela rządu weszli na 
salę posluwie s/owieńscy z tery to. y urn tryesteń- 
skiego. Na ich widoh publiczność, zajmująca ga­
lery e rozpoczęła piekielny hałas, a większość 
Izby, ziozona z "osłów włoskich, opniciła salę 
obrad, poczem przewodniczący skonstatował brak 
kompletu i puSieazenie zamknął. Wychudzących 
z Sejmu poBłów słowiańskich musiała polieya 
wziąć w bbrCMW) przed tłumem ulicznym, który 
icb chciał znieważyć czynnie.

Z Budapesztu.
Budapeszt, 29 grudnia. Wczorajsze posiedze­

nie I z b y  odbyło się wobec niewielkiej liczby 
posłów 1 wielkiej z ich Btrony obojętności, gdyż 
wszystkie stronnictwa zajęte są przedewszystkiem 
s p r a w ą  l i c z n y c h  p o j e d y n k ó w .

Prezydent z wieku, M a c a r a s z ,  otworzył 
je  o godzinie 10 i po załatwieniu się z nadn- 
szłoui piaroaci zażądał od Izby, aby go upo­
ważniła do złożenia życzeń noworocznych u 
stóp tronn.

Następnie przeszła Izba do obrad ńad usta­
nowieniem terminu wyboru swego prezydenta. 
W sprawie tej pierwszy zabrał głos p. L a s z l o .  
Podczas jego przemówienia zjawili się na sali: 
minister honwedów, generał br. F e j e r v a r y ,  
oraz minietor dla tó-oacy., C s e t  Obydwu przy­
witała prawica antuzyastycznemi okrzykami 
eljen!

Po przemówienincli małoznacuących jeszcze 
kilku mówców i po wniesienia interpelacyi *\o 
minis.ra spraw wewnętrznych p z e z  p P a p  pa,  
posiedzenie zamknięo.

Budapeszt, 29 grudnia. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego omawia A p p o n y i spra 
wo pokoju z pow du 1000-letniego istnienia 
państwa węgierskiego Mowc-i zarzuca rządowi, 
ze działał na szkodę ^jalm>ści stronnictw.

Wśród ogromnej wrzawy i krzyku stara się 
przemówić t f a n i f y  Przewodniczący N a  J a ­
r a s z  zwraca uwagę Izby, że regulamin obrad 
zastrzega ministrom posłuch w Izbie.

b a u f f y  polemizuje z Apponyi’m.

Z powodu choroby Z a c h a r y e w i c z a  od­
będzie sejmowe Koło polskie posiedzenie dopie­
ro jutro, o godzinie 9 rano.

Dzisiaj o [godzinie 6 .wieozó* odbędzie się 
u wiceprezydenta B o b r z y ń s k i e g o  konte- 
rencyr w sprawie szkół handlowych w Krako­
wie i Lwowie. Do udziału zaproszeni zostali 
W e i g e l ,  R o t t e r  i Z o l l .

Lwów, 29 grudnia. (Telefonem.) Dzisiaj o go­
dzinie S-cifej po południa odbył się pogrzeb 
prof. Z a c h a r y e w i c z a ,  przy bardzo licznym 
udziale publiczność.. Obecni byli także marsza­
łek  i namiestnik. Przed gmachem politechniki 
wygłosił mowę rektor B i s a n z  i jeden z ucz­
niów. Imieniem lwowskiej Rady miejskiej prze­
mówił poseł R o i z k o w s k i .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:

M i c h a ł  K o n o p  i i s t i

( Artyauły w tym daiale nie pochodną 
od Redakoyi.)

Krawaty męskie, rękawiczkki, haweloki, płaszcze 
gumowe i kapeluuz* oryginalne angielskie, oraz 

wielki wybór lasek i parasoli poleca 
M A G A Z Y N  „ A U B O N  M A R 0 H E “ 

n i j I F A k .  E t t .-b i  
w Krakowie — Rynek Główny. Telefon Nr. 119.

. « m  f o r t e p i a n ó w

W. Barabasz i Sp.
A r a k ó w ,  i t y a e k  3 9 .  1801

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  i  b e r l i ń s k i e j .

W i e d e ń ,  29 grudni) 1898.

Renta austryacka papierowa . .
» „ s re b rn a .....................

renta austryacka złota 
.  n koionowa

4% „ węgierska złota . . . .
4% „ „ koronowa . . .
Akcye Banku nostro-węgierskiego .

n kredj tow e....................................
Londyn ...................................................
M ark i....................................................... [
20-to M a rk ó w k i....................................
20-to F ranków ki....................................
Włcskie banknoty....................................
busaty . . ................................
Węgi«~ikie Losy Premiowe . . . .
Losy tureckie .........................................
Akcye Anglobanku

„ U nionbanku...............................
„ Bankyeiein . . . .  i, Laenderbanki
, Kolei U, T sko-Ozemiowieckie) .
„ ,  P-iłudniowej......................
,  ,  E lb e th a l ..........................
„ Nordbahn . .
r "n Ó)-atnbailn
. „ Alpin' - •
, Tureckie Tabaezne.....................

 ....................................................

Zfr- I ct.

B -> rlU  29 grudnia 1898
Banknoty a u f try a c L ie ........................................|
krótki W iedeń..............................................

.Banknoty ro s y jsk ie ....................................  ,
I Krótka Warsz**™ •   j

Li*} polskie................................

W i e d e ń ,  29 grudnia 1898.
I Spirytus g o to w y ...............................................

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 29 grudnia. Trybunał kasacyjny prze 

słuchał onegdaj w sprawie D r e y f u s a  t„lko Reńta włoska1 
jednego świadka pułkownika C o r d i e r ;  w czo-lAkcye krooywwe austryaekie 
raj zaś trybunał przesłuchał byłego ministra | Buble oitimo 
B a r t h o u  i byłego prezydenta rzeczypospoli 
tej C a s i m i r-P e r i e i^a. _r _ _ , D.

Zeznania Gasimir-Feriera budzą powszechne I Cena nafty
zainteresowanie. Wiadomu bowićm, że Casimir-1 Pszenica na j e s i e ń ...............................
|e r ie r  zeznswał już jako św .rdea w procesie L ^ J ^ e ń  '
Zoli 1 zachowanie się jego wobec trybunału wy-1 ku^im ^a 
warło wówczas wielkie Wrażenio. Dał on ao 
poznania, że miałby wicAe do powiedzenia, lecz 1 C B I l l l l k  I z t > y  h a . H d l O W 0 J  1 p r z © “  
osłaniał się wówczas .ta jem nicą, jaką nakazy-1 n i y s ł O W G j  W  K r a k o w i © ,  
wało mu jego konjjńytucyjoe stanowisku f I z dnia 29 grudnia 1898 r., godz. 1 w południe, 
tajne zeznanie puŻgd najwyższym trybunałem
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I. Waluty.
zwolniło go z ojyowiązku dochowania tajemnicy 
nie w ia d o m e ./^

Paryż, grudnia. Bappel utrzymuje, ż rząd 1 Ruble papierowe . . .
posiajLa Juwody na to, że tak zw. „1 i s t c e-1 Marto niemieckie . . .

*a W i l h e l m . - ,  mający doeouzić zdrady złocie

nie z tego, czego ^daii. Rząd stanął wobałc a a n l ^ J ^  k M a c y j^  ̂ przesłucbir w tej sprawie II. Listy Zastawu.Se -O b, a li ;ch P liczbie. B o i s J . e f f r e ' . ,
F i  e y c i n e t a ,  R o c h e f o r t a i  C l e m e n c e a u .

Paryż. 29 grudnia. Z R o t t e r d a m u  d o n o - 1 ^  lis ty  zastawne Banku kraj.
sią, iż E s t e r b a z y  znajduje się tam od 1»14^  
grudnia

O * ■ a. ■ ŚŁAI *
odpowie ua adrts większości Sejmu cz“j^kieg0.

Narodni Listy piszą: Ręka hr. Ih u n a . me 
nigdy mniej szczęśliwą, niż w chwUL podpisy 
wania orędzia cesarskiego. Stokroć l«ęiej było 
otworzyć S Jij  bez orędzia cesarskiego, ^ obec 
tego aLtu jednak trudno udawać rau^.in ie a>q 
rządu, który g0 kontraSygnował Hr. Thu„ chciał 
przez to orędzie ułagodzić obstrukoyę ąfpog^n, 
niemieckim umożliwić powrót do -S e j^n  nte. 
skiego.

V

Z Sejmów krajowych
Praga, 29 grudnia. Przed dzisiejszeir^ 1 p08je. 

dzeniem sejmowem odbył klub m ł o d o c z t p 0. 
siedzenie, na którem bardzo ostro kryty i owano 
orędzie cesarskie. Stwierdzono, że orejfT;e j, 
wykazem urągania ze wszystkich żądań * aeskick 
Nacierano przy tej sposobności bard o ^ wajto- 
wnie na kierownictwo klubu czeski  ̂ ^  par
lamencie.

P raga, 29 grudnia. Na dzisiejszer. n.,giedz< 
niu sejmowem odpowiedział namiĆLtnik na 
wczorajszą interpelacyę H e r o l d a  i ji tow ge 
od wyniku podatku osobisto - dochodou lg0 2aje. 
żeć będzie pomoc rządowa dla c z e s k i^  finan. 
sów krajow ych, których upośledź fnje za(j 
uznaje. T

H e r o l d  i tow. zgłaszają wniosę 
dzielenie orędzia cesarskiego oi 
z ośmiu członków złożonej.

H e r o l d  referuje prowizoryum 
Radykalny poseł B a n  mówi, 

sarskie wywołuje uśmiech szydersl 
jego urzędowym redaktorom. Wy 
jak gdyby je napisał najmniej u 
eypista mimeteryalny. Te części 
aie ze.wieraią nic nowego, nie moi 
dowo jłć j inne zawierają niepra- 
Ozeehów. *

Op^v ) grudnia. W Sejmie „la„kjm zjozył

o przy* 
Rjj komisyi

«dżc .owe. 
e orędzie ce 

a przeciwko 
da ono tak, 
iloiony kon 
;dzia które 

nikogo za 
i prowokują

4% Listy zast. gal. Tow. kredyt
ziem. ni lok....................................

Ł. zast. gal. T. kr. ziem. 41 'etait 
4% L. zast. gai T. kr. ziem. 56-letnie

III. Obllgaeye I pużyozkl.

Katastrofa w Airolo.
bnrn (Szwajcarya), 29 grudnia. Waród mie 

szkańęów miasteczka A i r o l o ,  w kantonie tes-
syńskin od dłuższego ezasu panowat. niepokój, 14*  Galicyjskie obllgaeye proninao. 
ponieważ sąsiednią góra S a s s  o R oi s t u  gro- >* to jow a, r. 1^  .
M a  Aherwamyn. Niedawno temu inżymeroT..f L0l-cika riast- Lwowa
badali ten niebezpieczny Stan rzeczy Nagroma-J Obligacye komun. Bauu r.»J
dzonz w ostatnich ezmsmcta wielka ilońć śniegu 141/, % , ,  . n
i lodu przyspieszyła katastrofę

Onegdaj rano nastąpiło pierwsze oberwanie
4% Obligacje kolejowe

IV  Lasy.
sic góry. Olbrzymie masy ziemi zsuwały się na Krakowa
dół aż do południa i poczyniły znaczne szkody. I 
Nocy wczorajszej położenie stawało się tak gro-

Stanisławowa 

V. Akoye.źne, że mieszkańcy Airolo poczęli opuszczać
swe mieszkania. Około godziny 2 1/, spadły po-J Akoye Banku kredyt, we Lwowie 
tężne odłamy ikał i z b n r z y ł y  h o t e f  n . i e j -1 - - g g  ^  hM*41n t
s c o w y  a t a k ż e  k i l k a  s ą s i e d n i c h  ( 0-1 przemysłu w Ki-ał»wie 
m ó w . Ruch na kolei gothardzkiej nie został I Akcye kolei Karola Ludwika
przerwany.

Bern, 29 grudnia. Dotąd nie ma dokładnych! 
szczegułów o k a t a s t r o f i e  w A i r o l o .  Roz-1

„ k nei Lwów-Czemiowce-JłMy.

Złr. wal. anstr.
płacą | żądają

1«7 127 75
58 85 59 20
47 60 48 10

9 54 9 59

I 109 75 110 75
100 20 101 —
96 50 97 50

100 50 10, 50
98 — 9£ 50

97 50 98 50
97 75 98 75
94 75 95 7b

97 50 98 60

97 50 98 50
91 — 95 —

101 _ 103 —
100 25 .0 :, 26
97 60 98 50

27 60 38 60
51 — 55

875 — 385 —

80” 50 212 50
210 50 211 26
295 50 296 51

Muzeum Narodawe (w Su iennioaeh) otwarte jeat oodcien-
chodzi się tuUj pogłoska, że wydobyto z -pod L ie od godziuy 11-tej do 8-eiej po południu s 1 yjatkiem 
gruzów zawalonych domów zwłoki t r z e c h  z a-1 Doniedłiał. ów za opłatą wejścia 20 centów W dzień zwy-
ffiS jk «r«b. u m . k t o —  k i i » ,a | w E r ’-w ^
Airoli, spadające skały zrownazy z ziemią. 1 Wystawa uleuatająoa Towarzystwa PrzyjaeióWystawa uleuatająoa ro r  arzy*sw» Przyjaciół sztuk pię­

knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 

_  1 Wstęp w niedziele 15 centów w dnie powszednie 80 ot.
P O  a a m k n i ą c i l l  n u m o n i .  I gr0|,y król wslue, yób  Mickiewicza I ukarblec w kate-

Lw ów  29 grudnia. (le le f.)  Na dzisiejszem U ^e na W a w e l u  zwiedzaćI moina w dni powszednie 
uyrow , o , J ,  J .  • o godzinie 10, w medziele 1  święta o godzinie l l 1/,.

posiedzenia Sejma zgłosił h r. A n d rze j F o k o e l t i  zasłużonych (w krypcie na Skażee), 6r6b Sk&rgl
wniusek wzywający rząd , aby nie przeszkadzał L w kościele św. Piotra), oraz skarbleo kościoła N, P- Maryi 
budowie kolei wąsko-torowych. I oglądać mośna w ob ,?ilaeh wolnych od nabożeństwa za

Kg. S , a n g u s z k o  zaządał zwiększenia ko j się zakrystyi. 
misyi dl i  reformy wyborczej o jednego członka.



4 N r.'298. N O vVj R E F O R M A . Kraków 80 Grudnia 1898.

F O R T E P IA N Y  Z  M ECHANIKĄ A N G IEL SK Ą  N A JZ N A K O M IT SZ E J W  A U ST R Y I FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC K O R O N  WAL Al G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Cukiernia Schmifla w Krakowie
poleca znane z d o b ro c i: 

P ą c z k i  . . . .  po 4 cnt. 
C u k r y  desserowe . */* ko 1 złr. 
H e r t o a t n t k i  . n „ 6 0  ct. 
K a r m  e l k i  . . „ „ 40 ct.
C i a s t k a . . . . po 4 i 5 ct.

2149 1 10

I X

Kamienica dwupiętrowa,
narożna, ładna, przynosząca 8% . 
w Krakowie przy niicy Morgen­
sterna L. 199 (oboK rogatki War­
szawskiej) — d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość tam w sklepie. 2148 i 3

5 0 0 0  z l r .
Poszukuję kupca na I-szą hipotekę 
(5000 zlr.) z 6x/n%- Bliższa wia­
domość i zgłoszenia: M. S. 5000  
poste restante Kraków. 2141 3 A

Adminiśtracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierownictwem Maglstratn

w Podgórzu
sprzedjja po przystępnych cenach:

W a p n o  o k a l i i n e  (budowlane) 
odznaczone listem i -nania na wystawie budów] 

we Lwowie w r. 1892.
W a p n o  g a s z o n e  i wapno do uprawy 

roli.
Również poleca ze swych słynnych 

skał zwanych „K rzem ionkam i i „Skał:; 
Twardowskiego*

Kamień budowlany brukowy
1  r ó ż n e  g a t  n n b .  Ł s z u t r ó w .

Zamówienia przyjmuje: i 149 13 0
Kasa miejska w Podgórzu, telefon 16!
7 ar7ar1 waoiennikńw 162.

Bank Galicyjsk i a  Handlu i Przemyślu
w Krakom i?, Rynek gł. L. 25,

ja k o  wyłączne Zastępow e lialicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowej

zawiadamia strony interesowane,
kupony

W y p ła ty  usku
K a . n t o

[emskiego we Lwowie,
jłaca na rachunek tegoż Towarzystwa zapadłe 
isowane Listy Zastawne.

la w  godzinach kasowych
3 r m i a ^ n y

znajdujący si^ w lokalu parterowym. 2140 2 3

uAzr %An eAe nAn %Ae %Ac iAe wAw %Atf ew tlf %Aff %|e %An lAe w %Aff %!• nAn nAn nAn ̂ An eAe %An iAe %An nAn iAe nAn %An nAn nAn eAe nAn %An iAe *Af %An %An %A# nAn nAff %|f 

M6 M6 ^1* *,* * r  * r  * r  e  • r  * r  * r  * r  * r  * r  * r

41 rnlf istnienia.

TYGODNIK MOD i 
i POWIEŚCI

P is m o  a io s t r c w a n e  d l a  b n b t e t * i
» 4

z poręczeniem technicznej d o - 
sKonalnści — urządza i poleca

Ant Kunz
w HnANICACH (Morawy) 

(Mahr. Weisskirchenj,
największa osobliwa Fabryka 
wodociągów, pomp i motorów.

Prospekty I obliczenia w przybliże­
nia na iąd uile za darmo I opłatnie.

1953 14 30

K o n k u r s .
Na mocy uchwały Rady powia­

towej z dnia 17 grudnia 1898 r. 
L. 2483, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę inżyniera  
przy W yd ziale  po w. w A  o- 
wym Sączu, z poborami płacy 
1200 złr. i ryczałtu na rozjazdy 
800 złr. rocznie.

Podania kompetencyjne wnosić 
należy do Wydziału pow. w No- 
w$m Sączu w terminie do 2 0  
stycznia 1 8 9 9  r.

Do podania należy dołączyć: 
l j  metrykę urodzenia;
2) świadectwo z ukończonych stu- 

dyów technicznych działu bu­
dowy dróg i mostów, kwalifi­
kujących kandydata po myśli 
ogólnych wymogów Wysokiego 
Wydziału krajowego do objęcia 
posady samoistnego inżyniera, 
tudzież świadectwa z dotych­
czasowej praktyki zawodu;

3) świadectwo moralności.
N >vo zamianowany inżj nier po­

wiatowy prowadzić będzie zarząd 
i nadzór nad drogami powiaiowe- 
mi, a nadto nad drogami gininnem? 
I. klasy, za takie obecnie uznanemi, 
lub w przyszłości uznać się maja- 
cemi po myśli ust. drog. z dhia 
7 hpca 1897 r. Nr. 43 Dz. u. kr.

Z ^Wydziału powiatowego
Nowy Sącz, d. 17 grudnia 1898.

S ekretarz: Prezes :
K . M o rk i w. r. W. G łę b o c k i  w.

wychodzi co tydzień w fornacie wielkiego arkuszu zawiera 
prócz powieści oryginalnyci i tłomaczonych. rozmiityoh hj-  
' v’vufow literackich, koresooudencyj o modach ; Paryża, 

zepisów kucharskich i z dziedziny gospodarstva domo­
wego.

poświęcę 
roku), n„

wyłącznie modom (do 2000 rysunlów w c ią g u  
co miesiąc dołącza wielki arkui z krojami

i wzorami robót kobiecych.
A g e n  c y a  g ł ó w n a  na Kraków i Zachdni Gr-’ ę 

księgarni S. A Krzyża aow skiego.
Cena prenumerat', w Krakowie: kwartalne .  ! 80, 

na prowineyi złr. 2 20 V łi
Redaktor S i Ł l / W S l Ł l -

B ardzo  wielka UoM 
osób polepszyła  swoje zdrowie 

takowe utrzym uje przez u iyw anie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJACYGH'

D -  C A U V I N ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc kre.v, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro-1 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzali 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarEiil u kobiet,
L gruczoły osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i  
^trawieniu i powolnem funkcyonowaim żołądka g

P I G U Ł K I  0 A U  7 I N  są do naśyeia toe 
wszystkich większych aptekach heiata, 

w P A R YŻ U  : i
' Faubourg Saint-Denis, 14 7 .

154 52 0

W

r.

O T W A R C IE  S K Ł A D U
P ł ó c i e n  i  B i e l i z n y .

Ninirjszem mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otwor 
K R A K O W I E  p r z y  u l i c y  81 r a d o m  p o d  

W ielki Skład P łócien,
Szyrtyngów angielskich, Bielizny stołowej

D r e l i c h u  n a  m a t e r a c e  1 s t o r y ,  K a p ,  K o ł d e r  1 H o c j f  
w i e l k i  w y b ó r  B i e l i z n y  g o t o w e j  w ł a s n e g o  w y r o b u  i  |{ 
o r y g i n a ł .  P r o f .  J a e g e r a ,  oraz rożne artyn .i.y w zakres ten 

Polecając się łaskawym względom, kreślę :>ię z szacunkiem

I z a k

5 .

iaKOteŻ
- l l z n y

I >dzace.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

^ooooooooooooooooo^
o  T I I O I l O S V T \ l i
V  założona w r. 1841

8 Kazimierza Robackiego
V  w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26,
V  poleca m i o d y  butelkowe:

N IE 2 .N A N E

tn it i
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współczesnych 
wypadków — własnoręcznie spicane przez Jana 

Kilińskiego.
C e n a  1 z ł r ,  3 0  c t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nowa Ustawa lo w ia c ta
wraz z r o z p o r z ą d z e n i e i  wykonawczem.

Wydanie druge 1888 9 10 
C e n a  2 0  c e n łk i . .  "

Nakład G. Gebethnera i S). w Krakowie.

Nowe wydanie Dziel SćNKIEWICZA
w 36 tomaci 

tylko dla prenumeratorów

„Tygodnika ilustrowanego'*
zawierać będzie (oprócz „Trylogii11) 

wszystkie utwory
autora „QUO VADIS.‘

Począwszy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator otrzyma CO m ie s ią c

im  tom SienfciBi icza.
Roczna prenum erata „Tygodnika ilu- 

ptrowaneg wraz z 12 tonam i Dzieł 
Sienkiewicza wynosi rocznie z)r. 1K20 
w Krakowie, z przesyłką po izt 15 złr.

Na o p n w ę 12 tomów dołączać mc 
żna złr. 2 4 0 2053 3 3

Prenumerować m ożna we wszystkich 
Księgarniach i Kanteracn pisma.

miód kuracyjny, butelka zł. 
„ eseneya „ „
„ Ropowiec „ „

miód stołowy lekki, butelka 50 ct.
„  „ mocny „  60 „

„  wytrawny „  70 „

Dalej poleca mi ody s t a r e  o w o c o w e : n n a l i r i l a R : ! ,  
w i ś n i a l t l ,  d e r e n i a R l .  2 0 1 2 1  o

Łaskawe zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą

ibooooooouoi

K .  Z l E U Ś f i K l o p ty k  w  K R A K O W I E ,  
R y n e k  3 9 , lin ia  a - B ,

poleca wielki wybór lornetek tea- 
tra Inyob. i p o low yołi ,  po

bardzo niskich cenach, m ianow nie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3 90, 4 50. 5-25, 6-25 

„ niklowane . . .  złr 450 , 525, 5-50
„ aluminiowe . . , złr. 650, 7'5(), 8-—
„ oprawa z konchy złr. 6 50. 7‘25. 8‘— , 10-—

Polowe czarno emaliow. złr. 6 75, 7-50, 8‘—, 8-50 
„ niKl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6-— , 8 50
„ alumin 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11 •—

Ceny rozumią się z skorkow. futerałam i 
a przy potowych i z paskiem n o o  58 0 

w odne budow lane 25 cm. z łr —-70
60 . . 1-— 

złr. 2-80 do 4-50.
»> »» » 

Miary £30 to  - m etrow e

PIĘKNA REALNOŚĆ
w śródmieściu, bardzo korzystnie dla budowy 
położona, z dwoma frontami do główr.yeh ulie. 

j e s t  z  p o w o d u  d z i a ł u  n iH j i ( tk o w e g o  
z H -u z  d o  s p r z e d a n i u .  

Wiadomoat- L I .  F l o r y a ń h k a  L .  $1, I .  
p i ę t r o ,  «l|yw1 o .  to o u k . _  19.97 J i 15

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 10 8 16 O

W .
K «  W l e ,  S u k i e n n i c a ,
handel żelazny

€ \ to c u ty *
M a r k a  o c h r o n u a .

B K A D E  G r O

Krople żołądkowe
(.dawniej Mariacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum Konlg von 'lnga-n“
K a r o l a  B r a d e g o  w  W i e d n i n ,  I . ,  F l e ń ^ ^ b m a r k t  1 , 

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobidzajacem I wzma­
cniając* m działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

innym dolegliwościom żplądkowym.
C e n a  f l a s z k i  1 0  c t . ,  p o d w ó jn e j  f l a z k l  7 0  c t .

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi n j to, ie por^łsze krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powj śzy znak oenrorny 
z podpisem C . f t r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku obronnego i podpisu 

C . u r o d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwi

K R O P IE  Ż O Ł Ą D K O W E  K. “^RADEGO
( d a w n i e j  M a r y a c e l o k l e  k r o p l e  i e ł ą d k < p e )

są zapaKOwane w czerwonych padołkach karbowanych i mąją je to „nak ochronny obraz 
Matki Boskiaj Maryacelskiej. Poa -Ł»kiem ochronnym / r , j f r u M jo , .  Składniki są 

musi się znajdować taki podpis ~ podane.
Prawdziwo ua składzie mają w Krakowie: W ikto: Redy*, ap t, Ig. Loiko1 ski, apt. na Kiepa- 
rzu, i \  Gralewskiego spadk., apt., H. Hdler, apt., Karol uahr, arogv,rya, G. Ottowski, apt., 
M. Proh, aptek., Roserberg, aptek., Pr. Ks Miku :>i, aptek., KonBtaity Wiszniewski, aptek.; 
w Anurychowie: Am. jiironowicz, aptek.; w ;hnl: Alfred R. Yeiss, apt ; w Chrzano­
wie: Sporysz, apt.; w Dobczyoach : J Biliński apt.; w Grybowie J. (ordecki, apt.; w Jaworz- 
a le : A. Jeleń, apt ; W Kętaci : Eustachy Sokalski, a p t; w Lin a : H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipnlku ; A ug. Puchs, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myśieioaoh: Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Połaszę*, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiuk., apt., W Kalinowski 
apt.; w Starym Sącze: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Sochy C. Czernicki apt.; W Wieliczce: B^uao Mioynski, a p t; w Żakopnneir 
Perd- Tabeau, apt., w Żywcu: L. Giaff, apt, J HerdhczKa, apt,. 179L 7 22

Tuwarzystwo wydawnicze
w e L w ow ie

poleca w ydaw nictw a: 
M a u r y c y  Z y c l i  Syzyfowe prace,

powieść osnuta iił stosunkach szkol- 
§ nycn w Królestwie (bardzo dobrj

podarek dla młodzieży . . .  zł 1"Ł0 
J a n  K a s p r o w i c z .  Krzak dzikie] 

róży, poezye z portretem poet.'
I> r  M a r c i n  K r u s i .  O k" ,si 

świata 1 kometach, z powodu pi.rr- 
powiedn' kouea świata na r. 189 
rozprawa populurno-natlkow? .

'' T a s l ł - n s z  I ł  «*?>.«ił. Zamanlęcie 
dziejów wewnętrznych Polski za 
Stanisława Augusta . .

)), S t a u l s ł a w  K l t k i e w i c z .  Szti
( ka i krytyka ..........................

Z d z i s ł a w  D ę b i c k i .  Ekstazę, 
poezye . , '

|  Wydawnictwa Dabywać uiożna we wszysl 
j. kich k° ęi;arniach i bezpośrednio w admlni- 
1 stracyi Towarzystwa. 21 -fu 4 4

w e  L w o w i e ,  n l .  P e ł c z y ń s k a  1 . 
Przy przesyłce pocztą książek wartości] 

! ponad I złr. kosztów przesyłki nie liczymy

1-SĄl
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Do sprzedania.
t r z y  n o w e  r e a l n o ś c i  w  K r a k o w i e ,
z komfortem budowane, w głów. ulicach, blisko 
plant położone Wiadomość w kanueiaryi D r a  
K a r o l a  L e p k o w s k i e g o  w  K r a k o w i e  
p r z y  u l i c y  P o s e l s k i e j .  2144 2 25

Esencyę octową J°0,7,X
w oku, do potraw • otórków; liuzka ezerfi
oyi za 2f ct, wystarczy na 4 litry obtn;

Mydło ciê menowe "S
zt -eszystkieh mydeł toaletow ; usuwa 
p i e g i ,  l i s z a j e ,  plamj i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 c t .;

Ziółka piersiowe Dr See-
h l i r n o r a  j®4yny środek przeciw 
U U I IJC I d )  katarom, kaszlowi, za- 
flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 ot., 

poleca 1675 13 O
a p t e k a  1T. P B O N I A ,  

Kraków, Rynek gł. Nr. 13.
oooooooooooooi

B i .  i f  r  parą gotowauy, przewyborny, Z dzl- 
U U llU II  ezyzny i drobiu, odznaczony meaa- 

.ami wielkii mi na wystawie w Krakowiu i we 
1 wowie, po 5 złr , 6 złr., 7 zł 50 ct (z tru­
flami), za kil'o dla chorych po 10 złr., nad­
zwyczaj posilny;

P y < i 7 ł o t  z 8§sieh wątróbek, jak sztrasburg- 
'  a ” 4 l C l  ski, z truflami 2 złr., bez trufli po 

1 złr. 50 ct. funtowa puszka;
po litewsku wędzone, 1 klgr. 
2 z łr .;

Koce na konie
trwałe, 150 ctm szerokie, i" 170 itm długto 
w pasy pąsowe z ezarnem, lub białe z 
nem, po 6 złr. 50 ct sztuka, 1935 18 18 

poleoa Z a r z ą d  D w o m  L a p s z j  n ,  
p o c z t a  B r s e i a n y .

Z powodu licznych wysyłek prosimy o wczesne 
zamówienia, aby uniknąć zwłoki.

Półgąski

Papier z fabryk* B aci Pijałkowakiołi w Bielska.

D7oHpq w sile wieku, w gospodar- 
llid llu d  stwie rolnem ze wszech 
stron praktyczny, z lasową, kultura 
aobrze obznajomiony — poszukuje 
roiejsi a od 1 stycznia 1899. J. T., 
Tarnów, ulica Szpitalna L. 7, dom 
p. Jagodzińskiego. jm  3 3

Odpowiedzialny rz^doa drukarni A. Szyiewski.


